
Lud francuski
broni pokoju

PARYŻ (PAP). Związek 
Bojowników o Wolność i Pokój 
ogłosił komunikat stwierdzają­
cy, że według dotychczaso­
wych obliczeń około 7 milio­
nów głosów oddano w całej 
Francji za pokojem w ramach 
akcji głosowania pokojowego.

Związek zapowiedział wzmo­
żenie akcji w obronie pokoju. 
W dniach od 7 do 20 stycznia 
1950 roku zorganizowana bę­
dzie kampania propagandowa 
pod hasłem zakazu bomby ato­
mowej i rozbrojenia.

Barbarzyńskie metody 
sługusów imperializmu 
Faszystowska

policja koreańska 
zameczka na śmierć 
wybitnego uczonego
MOSKWA (PAP). Jak do­

nosi z Penjan agencja TA§S, 
policja seulska, na rozkaz ma­
rionetkowego rządu południo­
wej Korei, aresztowała wybit­
nego uczonego koreańskiego 
Tian-Hen-Diu, Uczony został 
poddany nieludzkim torturom 
i skonał w więzieniu. Na wia­
domość o tym barbarzyńskim 
morderstwie odbyło się zebra­
nie uczonych północno-koreań- 
skich w Penjan, po którym o- 
głoszono ostry protest prze­
ciwko zbrodni wrogów narodu 
koreańskiego, rządzących w 
Seulu

Wbrew podstępnym inspiracjom imperialistów
Albania zwyafaży

Historyczna rocznica 
albańskiej klasy robotniczej

TIRANA (PAP). Dnia 8 listopada lud albański obchodził 
rocznicę utworzenia albańskiej partii komunistycznej, której 
spadkobierczynią jest obecna albańska partia pracujących.

Z okazji tej rocznicy sekre­
tarz generalny partii Enver 
Hodża zamieścił w prasie ar­
tykuł, w którym stwierdza, że 
dzień 8 listopada 1941 roku, w 
którym powstała albańska par­
tia komunistyczna, jest w hi­
storii narodu albańskiego datą 
historyczną. Partia stała się 
przewodniczką albańskich mas 
pracujących, przystępując do 
urzeczywistnienia ich aspira- 
cyj po długich wiekach niewo­
li, nędzy i ucisku.

Po wyzwoleniu kraju, dzięki 
legendarnemu zwycięstwu
ZSRR partia albańskiej klasy 
robotniczej przeszła zwycięsko

Ogólnopolska narada 
przemysłu spożywczego 

ćhkonue przeglądu osiągnięć 
w dziedzinie produkcji i usprawnienia pracy

W Poznaniu rozpoczęła się wczoraj dwudniowa ogólno­
polska narada branżowa przemysłu spożywczego.

Oprócz działaczy związko­
wych z delegatem CRZZ ob. 
Ganem na czele na naradę 
przybył przedstawiciel Mini­
sterstwa Przemysłu Rolnego i 
Spożywczego wicedyrektor de­
partamentu planowania Świę­
cicki, przedstawiciele zjedno­
czeń cukierniczego, kawowego 
i ziemniaczanego, dyrektorzy 
zakładów przetwórczych oraz

Bestialski nanad 
na górników polskich 

w Holandii
HAGA (PAP). W miejsco­

wości Sittard doszło do zajść w 
czasie których • czterech górni­
ków polskich z obozu dla ,o 
sób przesiedlonych" zostało cię­
żko rannych.

Podczas zabawy tanecznej ne 
wien Holender uderzył Polaka, 
po czym wywiązała się bójka 
w czasie które:' interweniowała 
policja holenderska W kilka 
godzin później wielka ilość 
Holendrów zaatakowała z za* 
sadzki, wracającą z obozu 9ru 
pę Polaków W tym wypadku 
policja holenderska nie Inter 
weniowała.

Czterech ciężko rannych Po 
laków musiano nrzewieźć do 
szpitala, przy czym i o ich sta­
nie zdrowia prasa holenderska 
zachowuje całkowite milcenie.

Dziś w numerze dodatek ilustrowany „Swiat“
Cena 10 zł
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jest ostatecznie wyjaśniona 
oświadcza minister spraw zagranicznych

Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Uroczyste posiedzenie Parlamentu Ludowego w Berlinie

BERLIN (PAP). DNIA 9 BM. ZEBRAŁ SIĘ NA PIĄTE 
POSIEDZENIE PLENARNE PARLAMENT LUDOWY NIE­
MIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ. OBRADY ZA­
GAIŁ WICEPRZEWODNICZĄCY IZBY — HERMAN MAT- 
TERN.

Przechodząc do obecnej sy­
tuacji Mattern podkreślił, że 

przez ciężkie doświadczenia.
Enver Hodża wsponrna w 

szczególności o zlikwidowaniu 
spisku agentów kliki Tito w 
Albanii. Wyraża on przekona­
nie, że i w przyszłości doznają 
fiaska inne podobne zakusy 
wymierzone przeciwko albań­
skiej republice ludowej. Nasz 
kraj — pisze Enver Hodża — 
potrafi się obronić i zwycię­
żyć, albowiem na jego czele 
stoi nasza czujna partia pracu­
jących. gdyż posiada on wier­
nych i niezwvciężonych przy­
jaciół — ZSRR, braterskie de­
mokracje ludowe i wszystkie 
postępowe siły świata. 

czołowi przodownicy i racjona­
lizatorzy pracy.

Wiceprzewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Przem. Spożywczego Berber 
wygłosił referat poświęcony 
zagadnieniu realizacji planów 
gospodarczych przez placówki 
przemysłu spożywczego. Dzię­
ki zainicjowanemu na szeroką 
skalę wsnółzawodnictwu pracy 
oraz podjętej akcji nonularvza- 
cji ruchu racionaUzatorskiego 
zjednoczenia przemysłu kawo­
wego i cukierniczego wykona­
ły plan trzyletni przedtermino­
wo. Sukces ten pozwoli na 
wyprodukowane do końca br. 
ponad plan nadwvżki w wyso­
kości 269/« trzyletniego progra­
mu gospodarczego. Referent 
zwrócił również uwagę na zna­
czenie narad wvtwórczych dla 
usprawnienia produkcji. Na 
naradach tyjch winna być do­
konywana wymijhna doświad­
czeń racjonalizatorów pracy 
jak również przeprowadzana 
analiza os;ągnieć pracy oraz 
metod stosowanych w proce­
sach technologicznych. Wiele 
uwagi poświęcił ob. Berber 
sprawie polepszenia warunków 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. Poruszył on ponadto kwe­
stię rozbudowy urządzeń so­
cjalnych w zakładach pracy.

Dyrektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Kawowego Weltmann 
podkreślił, że ukończenie

(Ciąg dalszy na sti. 2)

przyjaźń między narodami nie­
mieckim i radzieckim stanowi 
jedyną rękojmię narodowej 
egzystencji Niemiec. Najwięk­
szym dowodem zaufania ze 
strony radzieckiej było prze­
kazanie praw suwerennvch 
tymczasowemu rządowi Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tyczne’. Naród niemiecki za­
kończył Mattern — winien 
zrozumieć, że Związek Radziec­
ki jest szczerym przyjacielem 
narodu niemieckiego.

PrzemówFenle ministra 
spraw zagranicznych 

Derfn«?era
Z kolei zabrał głos minister 

spraw zagranicznych Georg 
Dertinger, składając izbie spra­
wozdanie informacyjne o roz­
woź stosunków dyplomatycz­
nych zagranicy z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

Minister Dertinger raz jesz­
cze przypomniał z wdzięczno­
ścią o historycznej depeszy Ge­
neralissimusa Stalina do Prezy- 
denta Piecka i premiera Gro- 
tewohla. Następnie minister o- 
mówił doniosłe znaczenie depe­
szy przewodniczącego PZPR 
Bolesława Bieruta do przewod­
niczących socialistycznej par­
tii jedności Niemiec. Zacyto­
wał on z uznaniem słowa te* 
depeszy stwierdzające, że na­
ród polski wita z zadowole­
niem powstanie Niemieckie’ 
Republiki Demokratycznej, któ­
ra raz na zawsze zerwała z ha­
niebną tradycją. „Drang nach 
Osten", uznając granicę Odry 
i Nisy jako granicę pokoju.

Z Polską — oświadczy! 
mówca — stosunki dyplo­
matyczne podjęto dnia 19 
października przez wza­
jemne mianowanie przedsta­
wicieli dyplomatycznych. W 
związku z tym historycz­
nym wydarzeniem skorzy­
stałem ze sposobności, by 
na ręce szefa polskiej misji 
wojskowej w Niemczech 
złożyć oświadczenie, iż 
sprawa granic polsko-nie-; 
mieckich jest wyjaśniona o- 
statecznie i nieodwołalnie i

29 Domów Towarowych 
przekroczyło 
roczny p’an obrotów

W ostatnich dniach dalsze 12 
domów towarowych zameldo­
wało o wykonaniu planu obro 
tów. przewidzianych na rok 
bieżący. Są to domy towarowe 
w Bytomiu, Olsztynie, Mrągo­
wie, Lublinie, Bielsku, Gliwi* 
cach, Opolu, Ostrowcu Kiele­
ckim, Szczecinie Chełm!e Lu­
belskim, Mławie i Zielonej Gó­
rze.

Uprzednio o wykonaniu rocz­
nych planów obroku zameldo­
wało 17 domów towarowych 
Do chwili obecnej roczny plan 
obrotu wykonało już 29 PDT. 

że między naszymi naroda­
mi nie ma już żadnych pro­
blemów, które by mogły je 
dzic-MĆ.

Polityka zagraniczna Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — powiedział Dertin­
ger — uważa za jedno z naj­
ważniejszych swych zadań o- 
siągnięcie międzynarodowego 
uznania naszych praw do sa­
mostanowienia narodowego 
zgodnie z deklaracją rządową 
z dnia 12 października.

Uważam za swój obowiązek, 
jako kierownik nowej niemiec- 
kiej polityki zagranicznej, zło­
żyć serdeczne podziękowanie 
Związkowi Radzieckiemu za o- 
kazaną nam pomoc w walce o 
zjednoczone, pokojowe i nie­
zależne Niemcy. Poparcie ze 
strony Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej 
oraz całego obozu pokoju daje 
nam pewność ostatecznego 
sukcesu naszej słusznej sprawy.

szalka 
dostarczała 

hiferowcom paszporty
RZYM (PAP). Policja wło­

ska wykryła międzynarodową 
organizację fałszerzy dokumen­
tów, która zaopatrywała w pasz­
porty 1 wizy hitlerowców zbie­
głych z Niemiec oraz reakcjo­
nistów zbiegłych z krajów de­
mokracji ludowej.

Polic a włoska aresztowała 
4 Węgrów, 1 Francuza oraz 
skonfiskowała laboratorium 
służące do fałszowania doku­
mentów. Ośrodek dyspozycyj­
ny organizacji, ma swoje 
rozgałęzienie w kilku kra­
jach europejskich.

Energia atomowa w ZSRR na usługach człowieka 

Gigantyczny plan użyźnienia pustyni 
przez zmianę biegu syberyjskich rzek

BERLIN (PAP). Dziennik „Neues Deutschland" podaje 
rewelacyjne szczegóły o gigantycznych planach inżyniera ra­
dzieckiego Duwydowa, który postawił sobie za cel zmianę ko 
ryta 3 rzek syberyjskich: Obu, Jeniseju i Irtysza — oraz skie­
rowanie ich na południe w celu użyźnienia pustynnych ob­
szarów środkowo-azjatyckich ZSRR.
Już przed rokiem, na konfe­

rencji naukowej w Moskwie, 
Dawydow zwrócił uwagę na 
fakt, że południowo zachodnie 
obszary azjatyckiej części 
Związku Radzieckiego są nie 
zmiernie ubogie w wodę, pod­
czas gdy pozostaje bezużytecz­
ny potężny zasób wód wspom­
nianych 3 rzek syberyjskich 
Stwierdził on, że należałoby 
sprostować ten — jak się wy­
raził — „absurd geograficzny" 
i bogate w wodę rzeki północ­
ne skierować do Uzbekistanu i 
innych obszarów południo­
wych.

Mimo niebywałych trudności 
przystąpiono do realizacji pla­
nów Dawydowa. W miejscowo­
ści Biełogorie, 300 km na pół­
noc od Tobolska, budowana 
(est olbrzymia zapora wodna, 
która ma podnieść poziom wo­
dy o 60 metrów 1 doprowadzić

Od prawej — Marszałek Polski K. Rokosowski, Premier
Rządu R. P. J. Cyrankiewicz i wicepremier H. Minc w cza­

sie rozmowy w kuluarach sejmu.
Fot. Ag. II. „API"
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Hutnicy Hajduckich Zakładów 
rzucaja hasło

Mlzaaioilnicliao$zczę!loośclouiego
KATOWICE (PAP), Dnia 9 bm. “w Katowicach 

odbyła się narada załóg 6 hut Hajduckich Zakładów 
Hutniczych z udziałem aktywu związkowego i partyj­
nego.

Po dyskusji nad stanem gospodarki oszczędnościowej przy­
jęto poniższą rezolucję.
„Stojące przed gospodarką 

narodową Polski Ludowej za 
dania w zakresie wykonania 
6-let.niego planu budowy funda­
mentów socjalizmu, wymagają 
poważnego nakładu środków fi­
nansowych. Wielkie sumy pie­
niężne są unieruchomione w 
zakładach przemysłowych w 
nadmiernych zapasach mate­
riałów, półfabrykatów, robotach 
w toku i wyrobach gotowych. 
Upłynnienie tych zapasów i 
przyśpieszenie cyklu produkcyj­
nego wyzwoli wielomiliardowe 
sumy.

My, przedstawiciele załóg fa 
brycznych hut: „Batory", „Flo­
rian", „Baildon", „Jedność" 
.Malapanew" ’ „Ferrum", 
wchodzących w skład przedsię­
biorstwa „Hajduckie Zakłady 
Hutnicze", zebrań; n^ naradzie 
oszczędnościowej stwierdzamy:

© Zakłady nasze posiada­
ją zapas materiałów technicz­
nych o 100% ponad normy. 
Tak wysoki zapas nie jest 
nam potrzebny ’ powinien 
być poważnie zmniejszony.

Zobowiązujemy się w cią­
gu 1950 r. doprowadzić za 
pasy mat. techn, do stanu 
normalnego, zaś do końca 
br. zwolnić drogą uspraw­
nień gospodarki materiało­
wej 115 mil. zł.

@ W naszych zakładach 
nagromadziły się znaczne za­
pasy wyrobów gotowych cho­
dliwych i niechodliwych.

Zobowiązujemy 6ię poprzez 
znalezienie odbiorców, przy­
śpieszenie wysyłki, skróce­
nie czasu magazynowania, 
zmniejszyć do dnia 31. 12 
1949 r. stan tych zapasów o

do wytworzenia się nowego je­
ziora w formie podkowy o roz­
miarach równających się mniej 
więcej połowie Morza Kaspij­
skiego. Druga zapora wodna 
ma być zbudowana na Jeni- 
seju, w odległości około tysią­
ca kilometrów na północ od 
Tomska. Wody Jeniseju mają 
być skierowane kanałem dłu­
gości 400 km do nowego sztucz­
nego jeJora. Nowym korytem, 
długości około 4 tysięcy km, 
wody wspomnianych rzek sy­
beryjskich mają skierować się 
do Morza Arałskiego i 6tamtąd 
do Kaspijskiego.

Główną przeszkodą do zre­
alizowania tych planów było 
istnienie tzw. „Bramy Tugaj- 
skiej’* — mas. ru na wschód 
od Uralu, który oddzielał za­
chodnio - syberyjski system 
rzeczny od niziny Aralsko-Ka- 
jpijskiej.

295 mil. zł w tym 50 mil. zł 
wyrobów niechodliwych,

® W zakładach naszych 
zebrały się zapasy towarów 
handlowych, powstałe z pro­
dukcji przedwojennej i wo­
jennej na 6umę 24 mil. zł, z 
których to zapasów zobowią­
zujemy się upłynnić co nn- 
mniej 50% na sumę 122 mil.

@ Nasi dostawcy i odb'ni- 
cy są winni naszym zakła­
dom 2.364 mil. zł, c > z kolei 
powoduje, że nas-.e zakłady 
dłużne eą innym przedsię­
biorstwom 2.886 mil. zł.

Drogą przyśpieszenia faktu­
rowania i skrócenia czasu 
trwania czynności inkaso­
wych, zobowiązujemy się 
zmniejszyć stan naszych na­
leżności do dnia 31 grudnia 
br. o 450 mil. zł,

© W zakładach naszych 
istnieją poważne możliwości 
skrócenia cyklu produkcyj­
nego w wielu wyrobach.

Zobowiązujemy się poprzez 
systematyczne skracanie cy­
klu produkcyjnego do zmniej­
szenia zapasów, wyrobów 
półgotowych i robót w toku, 
tak, aby stan tycP zapasów 
obniżył się do 31. 12. 1949 r. 
o sumę 108 mil. zł.
Uważamy, że możliwości 

zwolnienia poważnych sum z o- 
brotu istnieją w wielkiej ilości 
przedsiębiorstw uspołecznio­
nych. Przyjmując zobowiąza­
nia przysporzenia do 31. XII. 49 
tą drogą Państwu kwoty 1 miliar­
da zł, wzywamy załogi innych 
przedsiębiorstw i fabryk prze­
mysłu uspołecznionego do 
współzawodnictwa na tym od­
cinku.

Przeszkoda ta została u- 
sunięta za pomocą energii 
atomowej. Eksplozja atomo­
wa, którą zanotowały sej­
smografy na całym świecie 
i która spowodowała tak 
wielkie zdenerwowanie w 
Stanach Zjednoczonych, na­
stąpiła właśnie w „Bramie 
Turgajskiej1^ Dzięki zużyciu 
energii atomowej do reali­
zacji twórczych planów po­
kojowych, których wykona­
nia podjęli się inżynierowie 
radzieccy, wody Jeniseju, 
Obu i Irtysza znajdą swo­
bodne ujście i przeobrażą 
pustynne dotychczas obsza­
ry w żyzne pola.

Po zrealizowaniu planów in- 
ż* -*iera Dawydowa stanie się 
możliwi nawodnienie 30 milio­
nów ha ziemi, a nowe ele­
ktrownie przy zaporach wod­
nych i w „Bramie Turgajsklej" 
będą produkowały 82 miliardy 
kilowatogodzin energii ele­
ktrycznej rocznie.



1Zadowolenie w obozie pokoju 
i bezsilna wściekłość reakcjonistów 
Echa mianowania Marszalka Polski Rokoso wskiego min. Obrony Narodowej 

w prasie zagranicznej
Mianowania Konstantego 

Rokosowsk;ego Marszałkiem 
Polski, odbiło się głośnym 
echem w całej pras‘e świa­
towej.
RZYM ,,Unita" zamieszcza 

życiorys marszałka Rokosow-

Górnicy Zabrza 

plan trzyletni
KATOWICE (PAP). Za­

łoga kojalni Zabrze Wschód 
zrealizowała dnia 10 bm. tj. 51 
dni przed terminem państwowy 
trzyletni plan produkcji.

Przedterminowe wykonanie 
planu trzyletniego umożliwi 

►załodze wydobycie do końca 
br. 255 tys. ton węgla ponad 
plan.

Górnicy kopalni Zabrze- 
Wschód, którzy byli inicjato­
rami pierwszego w Polsce czy­
nu kongresowego, potężnego 
zrywu klasy robotniczej w 
walce o przedterminową reali­
zację zadań produkcyjnych, 
zawdzięczają swój sukces wy­
nikom współzawodnictwa pra­
cy i stałemu wzrostowi wy­
dajności.

Ogólnopolska narada

YcF

•ZtMi

przemysłu
(Ciąg dalszy ze sir. 1) 

przed terminem planu trzylet­
niego przez Zjednoczenie jest 
zasługą załóg fabrycznych, któ­
re z całym poświęceniem i o- 
fiarnością wykonały nakreślo­
ne przez Min;6terstwo zada­
nia. Dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Cukierniczego Bań­
kowski zaznaczył, że w okre­
ślę ubiegłych miesięcy ruch 
racjonalizatorski znalazł wiel­
kie zrozumienie wśród załóg 
fabrycznych. W ciągu ostat­
nich dwóch dni wpłynęło do 
dvrekcji Zjednoczenia 9 pomy­
słów nowatorskich. Mówcy u- 
wypuklili konieczność należy­
tej koordynacji w dziedzinie 
współpracy zjednoczeń z apa­
ratem dystrybucyjnym, a to 
celem lepszego zaopatrzenia 
świata pracy w wyroby prze­
mysłu spożywczego. Szczegół- 

skiego i w komentarzu pisze 
m. in.:

^Powrót tego wielkiego żoł­
nierza do swej Ojczyzny dał 
prasie reakcyjnej okazję do 
podjęcia kampanii bezwstyd­
nych oszczerstw. Dzienniki 
reakcyjne nie mogą pojąć, jak 
robotnik polski mógł najpierw 
bronić ojczyzny socjalizmu — 
Związku Radzieckiego, a potem 
wrócić do ojczystego kraju, 
który kroczy obecnie drogą 
wiodącą do socjalizmu, aby 
wzmocnić jego siły obronne".

LONDYN. Dzienniki reak­
cyjne rozpoczęły antypolską 
kampanię oszczerstw, kierowa­
ną przez Foreign Office w zwią­
zku z mianowaniem Rokosow­
skiego marszałkiem Polski. ,.Ti­
mes" zmuszony jest jednak 
przyznać, że „nominacja ta o- 
znacza dla Polaków jeszcze 
bardziej skuteczną gwarancję 
trwałości granicy nad Odrą i 
Nysą".

„DAILY WORKER" przypo­
mina wysok’ie kwalifikacje 
Marszałka Rokosowskiego oraz 
jego n!ezwykłe zasługi w cza­
sie wojny. Dziennik ten potę­
pia antypolską nagonkę prowa­
dzoną w prasie brytyjskiej, a

spożywczego 
ną uwagę należy zwrócić na 
zaopatrzenie w towary ludności 
wiejskiej.

W pierwszym dniu zjazdu 
uczestnicy uchwalili wystoso­
wać depeszę do Ministra Obro­
ny Narodowej Marszałka Ro­
kosowskiego następującej tre­
ści:

„Pracownicy prtemysłów: cu- 
'ktentórriego, kaWOWĆgo i .ziem­
niaczanego, członkowie Związku 
Zawodowego Pracowników Prze- 
mysia Spożywczego, zebrani na 
Naradzie Gospodarczej w Poz­
naniu wyrażają radość, że na 
czele Wojska Polskiego stanął 
syn proletariatu warszawskiego 
wvchowany w szkole Wielkiego 
Stalina. Bohater walk z faszyz­
mem hitlerowskim.

Życzymy Ob. Marszałkowi jak 
najlepszych wyników w pracy 
dla Polski Ludowej 1 dla utrzy­
mania pokoju światowegó". 

dyrygowaną przez Foreign Offi­
ce. Następnie „Daily Worker" 
podkreśla, że Związek Radzie­
cki jest obrońcą suwerenności 
i granic zachodnich Polski, pod­
czas gdy Wielka Brytania i St. 
Zjednoczone popierają elementy 
hitlerowskie w Niemczech za­
chodnich i zachęcają je do pro­
wadzenia antypolskiej propa­
gandy rewizjonistycznej.

BERLIN (PAP). Reakcyjna 
prasa zachodnio-nięmiecka nie 
może ukryć, że nominacja Mar­
szałka Rokosowskiego stanowi 
ostrzeżenie dla niemieckich re­
wizjonistów oraz psuje szyki 
protektorom szowinistów nie­
mieckich, tj. amerykańskim 
wichrzycielom imperialistycz­
nym. Komentatorzy niemieckiej 
reakcyjnej prasy Zachodniej 
pienią się ze złości i usiłują 
przesłonić brak argumentów in­
synuacjami i oszczerstwami. 
Nawet jednak organ brytyj­
skich władz okupacyjnych ,,Die 
Welt" zmuszony jest melan­
cholijnie przyznać, że nomina­
cja Rokosowskiego na Marszał­
ka Polski oznacza wzmocnienie 
granicy na Odrze i Nysie, tzn. 
osłabienie jej przeciwników.

WASZYNGTON (PAP) 
Dzienniki podają obszerne 
wzmianki o mianowaniu Kon­
stantego Rokosowsk^go Mar­
szałkiem Polski. Prasa zamiesz­
cza równocześnie życiorys 
Marszałka Rokosowskiego i 
wyjątki z jego pierwszego roz­
kazu dziennego.

Ambasador Winiewicz o- 
świadczył dziennikarzom ame­
rykańskim co następuje: „Ka­
żdy w Polece zna i wysoko 
ceni Marszałka Rókosowskie- 
go. Polska opinia publiczna 
wita gorąco jego nominację, 
jako wyraz ścisłych i brater­
skich stosunków między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim. 
Uważamy nominację Roko­
sowskiego za doniosły krok 
naprżód na drodze wiodące 
do wzmożenia bezpieczeń­
stwa naszego kraju, całości 
naszych gtamę i naszej wia­
ry w trwały pokój.

'Dzięki 
UBjtółzmdnM pracy 
wyprodukowano już 

336łys.łon cukru
WARSZAWA (PAP). Do 

Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Cukrowniczego
wpłynęły już meldunki komi­
tetów poszczególnych cukrowa­
ni o wynikach współzawodnic 
twa pracy w pierwszych dwu 
dekadach bieżącej kampanii.

We wszystkich cukrowniach 
znacznie zmniejszono straty 
produkcyjne. Procesy technolo­
giczne są wykonywane coraz 
dokładniej, wzrastają również 
przeroby w ciągu doby.

W cukrowni „Gniezno" 
przed rozpoczęciem współza­
wodnictwa uzyskiwano 49,6 
proc, prawidłowej krajanki 
buraka, obecnie zespół Szubki 
uzyskał 62,4 proc, prawidłowe; 
krajanki.

Dzięki współzawodnictwu 
pracy kampania dała do dna 
dzisiejszego 336 tys. ton.

Wybitni pracownicy 
nauki i kultury z ZSRR 

w Polsce
WARSZAWA (PAP), 

Członkowie przybyłej do War­
szawy delegacji Wszechzwiązk. 
Tow. Łączności Kult, z Zagrani­
cą nawiązują kontakty z przed­
stawicielami polskich kół kul­
turalnych oraz biorą udział w 
uroczystościach, związanych z 
Miesiącem Pogłębienia Przyjaź­
ni Polsko-Radz:eck;ei oraz rocz­
nicą Rewolucji Październiko­
wej.

W dniu 7 bm. odbvło się w 
Minjsters wie Oświaty spotka­
nie przewodniczącego delegacji 
akademika prof. B Grekowa z 
polskimi historykami — marksi­
stami. Członek delegaci, dr 
nauk rolniczych, akademik P. 
Pogrebńiak złożył wizytę mini­
strowi rolnictwa J. Dąb-Kocio- 
łowi. Sekretarz Gruzińskiej 
Akademii Nauk dr J. Wekna 
wygłosił w Polskim Tow. Matę 
matycznym wykład nt. teorii 
równań różniczkowych oraz za­
poznał zebranych z zagadam 
niami. organizacyjnymi nauk 
matematycznych w Związku Ra­

dzieckim.

Komentarz dnia

naw iraz r?®® 
a? Inicjatywy robotników sześciu hut śląskich, <

trzyletni), to jednak w realizacji planu,0S2^"os't'r°^l 
ao nie zajęło przodującego miejsca. W ciągu trzecn 
kwartałów br. osiągnęło 70 procent 
szczędności zamiast przewidzianych jako minimum

NaradI!°twierdzPaaWOżemz fednej strony zbył. wiele u. 

ny cykl produkcyjny, tj. droga, jaką przebywa produkt 
w hutach począwszy od surowca aż do ^rc”
bu dostarczonego odbiorcy, trwa zbyt długo i dodatkowo 
zamraża poważne rezerwy kapitałowe.

Hutnicy idąc śladami bratnich hutników radzieckich, 
postanowili walczyć o jak największe stałe 1 P^owe 
skrócenie cyklu produkcyjnego 1 możliwe przysoieszen.e 
obieąu środków obrotowych w hutach: „Batory • 
don”, „Florian”. „Ferrum”, .Jedność” i „Malapanew , 
należących do Hajduckiego Zjednoczenia.

Mobilizując całe załogi począwszy od robotników a 
kończąc na inżynierach, dyrektorach oraz instytucjach 
zajmujących się zaopatrzeniem i zbytem robotnicy hut 
Zjednoczenia zobowiązali się do dnia 31 XII 49 r. zwolnic 
dla państwa do obrotu poważną sumę 1 miliarda zło* 
^Narada katowicka reprezentując tylko HZH stwierdzi­

ła istniejące braki w planowym oszczędzaniu tylko we 
własnym terenie. Są jednak i inne zakłady pracy, w 
których walka o wypełnienie przyjętych zobowiązań o* 
szczędnościowych nie osiągnęła należytych rozmiarów. 
Dlatego też inicjatywa hutników hajduckich, dążących 
do wprowadzenia w życie nowych,, wyższych form o* 
szczędzania zasługuje na uznanie i poparcie.

Tokarz PZO Jan Walfszczyk, stał się inicjatorem in­
dywidualnego współzawodnictwa w oszczędzaniu. Załogi 
6 hut PZH w rezolucji powziętej na naradzie w Kato­
wicach, rzucają wezwanie do międzyfabrycznego a nawet 
międzyzjednoczeniowego współzawodnictwa zespołowego, 
opierając się na przeświadczeniu, że i w innych przed­
siębiorstwach upaństwowionych tkwią bezużytecznie w 
nadmiernych ilościach surowce, często przygotowanych 
„na zapas” na tzw. „czarną godzinę”.

Robotnicy hajduccy, obserwując w swoich hutach po­
wolne tempo produkcji, przetwarzającej surowiec, który 
najpierw wyszedł z magazynu, potem przechodzi z ma­
szyny na maszynę, z oddziału na oddział — jako gotowy 
już produkt — znów z magazynu, aż wreszcie dotrze do 
odbiorcy — uważają, że opieszałe tempo często można 
przyspieszyć, że zbyt długi cykl produkcyjny i w innych 
zakładach można — i należy — skrócić. Im prędzej bo­
wiem towar trafi do rąk odbiorcy tym szybciej zwolni 
się pieniądze w nim ulokowane tym wcześniej wrócą 
one do obiegu.

Niewątpliwie rzucona przez hutników hajduckich rę­
kawica ‘współzhy/ódnictwa w oszczędzaniu będz;e podjęta 
przez wiele załóg. Przysporzy się tą drogą państwu mi­
liardowych sum, które przyspieszą budowę socjalistycz­
nej Polski. Jerzy Więckowski

Brytyjscy protektorzy
zbrodni wojennych zdemaskowani

demaskuje tendencje gloryfikowania hitleryzmu

— Wiem że są i łódzkie zespoły, I ślą» 
.skie. Załogi paru kopalń wspólnie wy* 
stawiły balet...

— U nas w Łodzi także. Z naszej fa« 
bryki jeździ na występy kilku. Nie przy, 
szło mi na myśl pójść na to...

— Może przyjadę do Łodzi i pójdziemy 
na tamte pokazy razem?

Znowu poczuł na sobie nieupozowane 
niebieskie spojrzenie, trzeźwe spojrzę* 
nie dziewczyny, dla której nic nie zna* 
czył. Na pewno znowu myślała już tylko 
o tym w tej chwili, że za dziesięć minut 
musi być na sali obrad. I o niczym wię* 
cej. On sam zresztą także bez przeko* 
nania i bez powodu notował jej łódzki 
adres. Adres Adama Bukały. Podali so» 
bie ręce — poczuli swoje dłonie — ścis* 
nęli je nawzajem przyjaźnie.

Idąc dalej ulicą, napotkał Tomasz oca. 
lała kawiarenkę, w której niegdyś widy­
wał się z Ziembą. Wewnątrz była prze* 
budowana, przemalowana, nowa. A jed­
nak z dziwnym uczuciem usiadł przy 
szklance kawy. Szerokie barki Ignacego 
Ziemby i jego otwarte słowa jak gdyby 
ciągle istniały jeszcze tuż obok. Tomasz 
nieraz — poprzez biegnące lata — od* 
świeżał wspomnienie, gdy tylko opadały 
go najcięższe wątpliwości lub nagła nie­
ufność. Słowa Ziemby rzucały bez żad­
nych wahań perspektywę tego wszyst* 
kiego właśnie, co przy całej zmienności 
warunków — w rezultacie sprawdzało 
się i co dzień w dalszym ciągu się spraw­
dza. Tomasz — samotnie, tu teraz sie­
dząc — rozumie po lat^h znaczenie tych 
słów praktyczniej i lepiej, niż wtedy.

Czyż choćby ta dziewczyna, której 
imię przed chwilą zapisał, me powstała 
z marzenia ściganego na kształt złoczyń­
cy i szorstkiego Ziemby? I ci inni, o wie* 
le mniej wyrobieni jeszcze, którzy — 
gdy drzwi wyważono — zaczęli szukać 

kultury, nauki, sztuki z najgwałtowniej 
szą ambicją?

— Kultura obniży się, zwulgaryzuje
— krakał złowieszczo jeden z kolegów 
Tomasza, gdy niedawno rozmawiali o pi­
saniu tekstów dla robotniczych zespołów 
amatorskich.

— Owszem, tak to na pozór wygląda, 
gdy się patrzy nie dalej, niż na koniec 
nosa — odpowiedział Tomasz, nie pa­
miętając nawet, że tak właśnie zwykł 
odpowiadać Ziemba, — ale w rezultacie 
będzie może inaczej: kultura rozrośnie 
się i ożyje nową energią twórczą, siłą 
nowości, która zdemaskuje epigonów 
i ich szablonowe, konwencjonalne gusta. 
Przecież to bardzo prawdopodobne Kul­
tura nigdy jeszcze w historii nie otruła 
się owocami naturalnych przemian spo= 
łecznych. Natomiast nieraz już otruła się
— jak wiadomo — zapachami trupów.

— Dzisiaj — ocknął się ze swych my­
śli Tomasz, jednym szybkim łykiem 
wypijając kawę — w tej kawiarence, 
skoro już nie siedzi tu ze swymi myśla­
mi Ziemba, nie ma Co dłużej popasać.

Na ulicy przeciskać się musiał przez 
różnorodny tłum. Tłum ludzi wierzących 
w przyszłość i łudzi niezadowolonych. 
Była to pora najintensywniejszego ru­
chu w tym mieście, mieście przepaści 
i ruin. Samochody tarasowały jezdnię. 
W Alejach Jerozolimskich odbudowywa* 
no tunel, a Nowy Świat stał w rusztowa­
niach, spod których rodziły się gmachy. 
Na Tomasza czekało w jego mieszkaniu 
biurko, arkusze papieru i pióro.

W parę dni potem wspomnienie 
o Ziembie znowu wróciło przypadkiem. 
Dzienniki doniosły o rozpoczęciu proce­
su Stefana Odrowąża, kollaboracjonisty, 
mordercy, spiskowca i londyńskiego 
szpiega. Znajomy dziennikarz zachęcał 
Tomasza, aby posłuchał rozprawy. Ale

* Tomasz nić chciał tam pójść i nie po­
szedł.

—• Ale dobrze, żebyś znał prawdę o ta­
kim człowieku — namawiał dziennikarz.

— Ja znam prawdę o tym człowieku 
— odpowiedział Tomasz ponuro.

W tym samym czasie Stefan Odrowąż 
odmierzał krokami celę i nadaremnie 
starał się układać myśli w sposób chłód* 
ny, precyzyjny, cyniczny i napastliwy. 
Rozpierzchały się jak opadłe liście pod 
gorącym naporem wiatru i zamiast 
uzbrajać go w pogardliwą siłę — gubiły 
go w odmętach nieprzytomnego gnieWu. 
Tyle lat ambicji, tyle lat walki i oto ta 
prostacka przeciwna mu rzeka\ ludzka 
spokojnie dalej przepłynie ponad jego 
głową. Za chwilę wezwą go na salę są* 
dową i rozpocznie sie wielodniowa roz­
prawa. Rozprawa, na której miał zamiar, 
nie oglądając Się na grożący mu wyrok, 
pokazać z kim mają do czynienia tym

• razem. Zadokumentować swą wrogą po- 
stawę, przygwoździć ich argumenty 
i ich oskarżenia, do których nie mają 
prawa, rzucić publicznie słowa, chłodne 
słowa i celne, od których zbledną oskar­
życiele. Ale stała się rzecz okropna, gdy 
właśnie — spacerując — układał swe 
odpowiedzi. Na co się ma powołać i na 
jakich zasadach moralnych się oprzeć, 
aby być wobec nich silnym i śmiałym? 
Zobaczył nagłą pustkę, nagłą i ohydną 
nicość, własne tylko wykrętne kalku­
lacje za tym wszystkim, co robił. Za jaką 
wiarę ma być gotów umrzeć? Zrozumiał, 
że tam, na publicznej sali, nie zdobędzie 
się już nawet na swą wyniosłą, kpiarską 
arogancję. Zrozumiał, że stchórzy.

W tym samym też czasie — na tym 
samym świecie, ale dalej nieco na za* 
chód — w drogim hotelu londyńskim 
przy Park Lane — Gabrysiewicz, mini­
ster „rządu" emigranckiego, podobnie 
przemierzał krokiem tandetny swój 
apartament. Od dawna był już w coraz 
gorszym humorze, ale świeża wiado- 
domość t kraju o aresztowaniu Odro* 
wąża i jego najbliższych współpracow­
ników popsuła mu humor doszczętnie.

(Ciąg dalszy nastąpi)

HAMBURG (PAP). Dnia 9 listopada 1949 r. obserwator 
polski na procesie w sprawie przestępcy wojennego v. Mann* 
Steina, toczącym się przed trybunałem brytyjskim w Hambur­
gu, złożył przewodniczącemu trybunału następujące oświad­
czenie: ’

Pragnę zawiadomić pana, że po sumiennym rozpatrzeniu 
wszystkich okoliczności towarzyszących dotychczasowemu 
przebiegowi procesu przeciw v. Mannsteinowi, zmuszony je­
stem do przerwania dalszego uczestnictwa w tym procesie w 
charakterze obserwatora z ramienia Polski.
Proces ten w istocie swej 

przekształca się w proces prze­
ciw milionom bojowników z fa­
szyzmem hitlerowskim, w pro­
ces przeciw same; zasadzie 
walki wyzwoleńczej w proces 
gdzie niezaprzeczalna zbrodnia 
spotkała 6ię ze strony obrony z 
apoteozą i próbą zamaskowa­
nia tych zbrodni wojskową dy­
scypliną.

Jestem głęboko przeświadczo­
ny, że wraz ze mną nie tylko 
całe społeczeństwo polskie, ale 
również narody Związku Ra­
dzieckiego 1 opinia publiczna 
wszystkich innych krajów, 
gdzie istniał ofiarny j bohater 
ski ruch wyzwoleńczy, reaguję 
oburzeniem na wywody ębroń 
ców, którzy w historii wymia­
ru sprawiedliwości zdobędą so­
bie smutną sławę, jako obroń 
cy okrucieństw popełnionych 
na jeńcach wojennych, jako 
rzecznicy wyjęcia spod praw 
uczestników walk narodowo 
wyzwoleńczych, którzy wal­
czyli w ruchach partyzanckich 
przeciw najazdowi i barbarzyń 
skiej okupacji.

Sądzę że okoliczności w ja 
kich proces się toczy i atmo­
sfera wytworzona dookoła nie 
go, głównie na skutek taktyk 
obrońców angielskich są wy 
razem tendencji politycznych i 
wpływów znanych kół, szuka 
jgcych wiernego wasala w od­

radzającym się pod ich opieką 
neofaszyźmie niemieckim.

Rozprawa przeciw von Mann­
steinowi wykorzystywana j®«t 
w pełni dla celów sprzecznych 
z samym założeniem tego pro* 
cesu, który ma przecież na ce­
lu poprzez odsłonięcie przestęp­
czych metod zbrodniarzy hitle­
rowskich i poprzez ich przy* 
kładne ukaranie -» uczynić za­
dość sprawiedliwości j wpły­
nąć wychowawczo na szeroką 
opinię.

Wbrew temu, proces ujaw- 
na tendencje do rehabilitowa­
nia i gloryfikowania hitlery­
zmu a więc ją drogą do podże­
gania do nowej wo ny wbrew 
interesom narodów Europy i w 
tej liczbie także interesom na­
rodu niemieckiego Tendencje 
te . ujatvniają się wyraźnie 
wśród reakcyjne;, pielęgnuą* 
cej Odwetowe i rewizjonistycz­
ne nadzieje części społeczeń­
stwa niemieckiego ku oburze­
niu rosnącycn sił demokratycz­
nych i pokojowych w Niem­
czech.

W tych warunkach opuszcze­
nie przeze mnie sali sądowej 
proszę przyjąć, jako wyraz pro­
testu i potępienia atmosfery, 
obrażającej uczucia narodów, 
które tak ciężkie ofiary ponió* 
sły z winy hitleryzmu I orga­
nizatorów ostatniej wojny, at­
mosfery sprzecznej z elemen­
tarnym poczuciem słuszności 1 
sprawiedliwości.



Nasze twórcze kadry

Racjonalizatorzy uruchamiają siarę
i budują nowe maszyny

z • 6
Nadchodząca zima, coi az dłuższe wieczory, bio­

to, kałuże wszystko 1o stwarza dla fabryki ba­
terii J ogniw tzw. „sezon okres ożywionej pracy. 
O nim^ też myślą od daw na robotnicy Państwowej 
Wytwórni Baterii i Ogni w w Poznaniu.
Wszelkie przestoje i zaha= 

mowania produkcji są przed* 
miotem dociekań przodujących 
robotników, którzy starają się 
je usunąć, by zwiększyć pro* 
dukciję — wykonać i prziekro= 

' czyć plan 3-letni.

chomienia „grata”, czego 
potrafili zrobić dwaj niemieccy 
inżynierowie.

nie

Pozdrowienia 
dla Narodu Polskiego

-

Niemieccy inżynierowie 
nie umieli

W czasie okupacji do „Cen­
try” (obecnie Państwowa Wy­
twórnia Baterii j Ogniw) spro­
wadzili Niemcy maszynę uo 
produkcji pochewek bateryj­
nych? Maszynę sprowadzili, ale 
nie umielj jej uruchomić. Dwaj 
niemiieccy inżynierowie długo 
nad nią rozmyślali, manipulo­
wali, próbowali puścić w ruch 
— ale nic z tego nie wyszao. 
Maszyna stała rozebrana,, tak 
jak ją przysłano, a części 
wiały.

Potem hala się spaliła 
maszynę zwalił się gruz, 
odbudowano a maszynę rzuco­
no w kąt i przestano się nią 
zajmować — rdzewiała dalej. 
Nie dawała ona jednak spoko­
ju A. REJMANIAKOWI, 
ry . 
Widział 
na jego

rdze.

1 nu
Halę

któ- 
oddziału. 

pracująca 
maszyna 

zresztą starszego typu,, wytwa­
rza za mało pochewek, a gdy 
zdarzy się defekt — hamuje 
produkcję. Powziął dlatego 
śmiałą decyzję: dokonać uru*

jest ślusarzem 
on, że 

oddziale

dtadio 
rozpowszechnia 

władza
Po wojnie Polskie Radio zo­

stało' włączone do ogólnej ak­
cji rozpowszechniania i podno­
szenia poziomu wiedzy, a tym 
samym otwarcia drogi szerokim 
masom do awansu społecznego. 
W. tym celu została powołana 
Wszechnica Radiowa, która na- 
daje dwa razy dziennie dwudzie­
stominutowe wykłady. Obejmu­
je ona program dwuletni. Dla 
pierwszego roku studiów wy­
kłady nadawane są codziennie 
o godz. 18.40—19; o przyrodzie 
nieożywionej — w poniedział­
ki, o rozwoju społeczeństwa 
ludzkiego — we wtorki, o Pol­
sce współczesnej i geografii go­
spodarczej -— w środy, o ele­
mentach biologii — w czwart­
ki, o historii Polski — w piąt­
ki i o podstawach ekonomii po­
litycznej — w soboty. Wykła­
dy te eą powtarzane w następ­
nym dniu rano o godz. 9.15 do 
9.35.

Dla II roku studiów wykłada 
się w poniedziałki teorię mar­
ksizmu dialektycznego i histo­
rycznego, we wtorki — historię 
kultury i literatury polskiej, w 
czwartki <— naukę o święcie i 
geografię gospodarczą świata, 
w piątki — historię ruchów ro­
botniczych i w niedziele — 
przyrodnicze podstawy poglą­
du na świat. Audycje te na­
dawane są o godz. 21.10—21.30, 
a powtarzane w dniu następ­
nym o godz. 8.15—8.35,

Wykłady wygłaszane przed 
mikrofonem wydawane są tak­
że drukiem. Wkrótce ukaże się 
czasopismo „Wszechnica Radio 
wa", które będzie zawierać u- 
zupełniające artykuły naukowe

Na I rok studiów Wszechni­
cy Radiowej może zapisać się 
każdy, a na drugi rok tylko ci 
słuchacze, którzy ukończyli 
pierwszy rok Wszechnicy, lub 
mają poza sobą tzw małą ma­
turę.

Zapisy do Wszechnicy Radio­
wej można przesyłać indywi­
dualnie lub grupowo w ramach 
zespołów dyskusyjnych, zorga­
nizowanych przez związki za­
wodowe ,— poprzez ORZZ do 
oddziału Wszechnicy Radiowe 
w Poznaniu, ul. Matejki 52.

(jp)

Wskrzesił „grat“ 
polski robotnik

Trudna robota czekała Alek­
sandra Rejmaniaka. Zardzewia­
łe części trzeba było naprzód 
oczyścić Trwało to długo. — 
Zabrał się do pracy w maju 
tor. Każdą wolną chwilę od na­
stawiania i repcacji Innych 
maszyn poświęcił zapomniane­
mu „gratowi".

„Grat" powracał do życia. 
Długo Aleksander Rejmaniak

kombinował nad zestawieniem 
części. W październiku poświę* 
cił jemu jeszcze wiele godzin 
poza normalnym czasem pracy. 
Pomógł mu w tym okresie Wa­
cław Rębikowski. Ślusarz Alek= 
sander Rejmaniak starał się jak. 
najprędzej wykonać swoją ro» 
botę alby nie trzeba było produ­
kować na starej maszynie na 
dwie zmiany. Powiększyło by 
to przecież koszty produkcji w 
fabryce, której czuje się współ­
gospodarzem. No i podorabiał 
brakujące części, złożył i uru­
chomił swoją maszynę,

Kilku towarzyszy Rejmania- 
ka ogląda ją. Chwalą, że do­
brze pracuje.

— Teraz już nie będzie za­
hamowań, jiak ona ruszyła —■ 
mówi jeden z nich, a ślusarz- 
racjonalizatoir reguluje ostat­
nie niedociągnięcia.

Dokonał po półrocznej pracy

swego dzieła, sam bez pomocy 
inżynierów.

Szczepan Klimczak i Aleksander Rejmaniak oglądają po­
chewki baterii, wyprodukowane przez odbudowaną ma­

szynę. Pochewki są dobre — Aleksander Rejmaniak, któ­
ry ożywił „grata", jest zadowolony

Fot. „Glos Wlkp." — E. Kitzmann

Dzięki Klimczakowi 
nie trzeba się „kłaniać"

W innym dziale — inny kło­
pot miał Szcz. KLIMCZAK — 
również majster ślusarski. Do 
produkcji baterii potrzebny 
jest cięty pas tektury izolacyj­
nej — tzw. „bobina". Otóż fa­
bryka m usiała oddawać'tekturę 
do cięcia prywatnej firmie, 
która nie zawsze dotrzymywa­
ła terminów.

— Trzeba się było im kłaniać 
—• powiedział jeden z robotni­
ków.

Właśnie to „kłanianie" gnę­
biło Szczepana Klimczaka — 
PZPR-owca, członka KPP przed 
wojną. Nie podobało mu się, 
że socjalistyczna fabryka jest 
zależna od prywatnej inicjaty­
wy, drażniło go „nawalanie" 
terminów. Postanowił zbudo­
wać samemu maszynę do kra­
jania.

I zbudował. Teraz już nie ma 
tej zależności — skończyło się 
„kłanianie”, a Szczepan Klim­
czak jest dumny ze swego o- 
siagnięcia. Zaoszczędził dla 
fabryki 200 tysięcy zł rocznie, 
a nagrodą za jego inicjatywę 
była premia w wysokości 26 
tysięcy zł.

Rozmawiamy na temat pro­
jektu Walaszczyka.

— Dobra myśl —mówi Szcze­
pan Klimczak — w takiej ksią­
żeczce notowałoby się wszyst­
kie, najdrobniejsze nawet u- 
sprawnienia i oszczędności. Po­
kazałoby się wtedy, kto jest 
najlepszym racjonalizatorem 
nie tylko w jednej fabryce, ale 
w całej Polsce.

Janusz Likowsk!

Gen. Hsiao^Hua, 
chińskiej wojny wyzwoleń­
czej, który przed tygodniem 
bawił w Polsce na czele de­
legacji młodzieży chińskiej, 
napisał poniższy artykuł spe­
cjalnie dla 
ka“.

Delegacja 
dzieży 
pragnie

bohat&r każdego z nas, gdyż walka lu*

prasy „Czytelni*

Delegacja chińskiej mło­
dzieży demokratycznej 
pragnie gorąco 1 sei* 

■deczniie pozdrowić Rząd Polski, 
Polską Zjednoczoną Partię Ro­
botniczą, Związek Młodzieży 
Polskiej i cały naród wraz z 
młodzieżą i wyrazić im naj­
gorętsze podziękowanie.

Pomimo, że nasza wizyta w 
wolnej Polsce trwała krótko, to 
jednak wywarła na nas głębo­
kie wrażenie. Delegacja nasza 
otrzymała tu najlepszą lekcję 
historii

Podczas naszej wizyty w 
Warszawie i wielu innych mia­
stach Polski widzieliśmy na 
własne oczy niesłychane zbrod­
nie niemieckich faszystów, do­

du polskiego dodawała nam 
bodźca do naszej walki o wol* 
ność.

Po zwycięskim zakończeniu

woęny. młodzież polska wraz z
konano na narodzie polskim.1 całym ra-edem roź.poc ęła pod 

nienawiść przewodnictwem, b. Polskiej 
Partit Robotniczej i Rządu Lu­
dowego pracę nad odbudową 
zniszczonego kraju w niespoty- 
kam; m dotąd tempie i z niespo. 
tkanym męstwem.

Naród polski i młodzież pol­
ska nawiązały w okresie odbu­
dowy przyjacielskie stosunki a 
międzynarodowymi siłami de­
mokracji; żywią uczucia przy­
jaźni dla Związku Radzieckiego z 
i tow. Stalina.

Wiemy, że naród polski śle­
dził uważnie i z radością wiel­
kie zwycięstwa ludu chińskie­
go w jego walce o wolność, 
bowiem zwycięstwo chińskiej 
rewolucji jest również zwycię­
stwem narodu polskiego 1 
wszystkich innych narodów 
świata nad całym blokiem im­
perialistycznym. *

Przyjaźń i 
du polskiego 
wymi siłami 
nam wiar? i 
sną'

Widzieliśmy także i 
narodu polskiego i młodzieży 
polskiej do faszystów oraz 
wielkie, bohaterskie wysiłki 1 
osiągnięcia narodu polskiego w 
dobie powojennej.

Pod rozważnym kierownic­
twem b. Polskiej Partii Robotni­
czej i jej przewodniczącego to­
warzysza Bieruta, naród polaki 
walczył u boku Armii Czerwo­
nej, wyb a wieli elki calłej ludzko­
ści, największej potęgi antyia* 
szystowskiej. W rezultacie tej 
wspólnej walki Hitler zoistai 
pokonany, główni zbrodniarze 
wojenni ponieśli zasłużoną ka­
rę i osiągnięto pełne zwycię­
stwo. Ten bohaterski duch bo. 
jowy narodu polskiego 1 pol­
skiej młodzieży nie różni się 
niczym od bojowości narodu 
chińskiego i młodzieży Chiń­
skiej w ich walce przeciwko 
japońskim faszystom.

Walki obu naszych narodów 
były wzajemną pomocą

Fakt, że Konstanty Roko­
sowski, warszawski robociarz 
i zwycięzca spod Stalingradu 
wraca jako obywatel polski 

aby na stanowisku 
Obrony Narodowej

do kraju, 
Ministra 
utrwalać bezpieczeństwo gra­
nic i pracy pokojowej swego 
narodu, jak to pięknie powie­
dział premier Cyrankiewicz — 
iten fakt wywołał radość i du­
mę ludu polskiego, z którego 
głębin wyrósł marszałek Ro- 
kosowski.

Ale ten fakt wywołał rów­
nie... obfity płacz i donośne 
zgrzytanie zębów w „Głosie 
Ameryki" i BBC nie mówiąc 
już anj słowa o „Madrycie" 
senora Franco, który po prostu 
ochrypł z wśc.ekości. No cóż, 
sińce po „Błękitnej Dywizji" 
jeszcze po dziś dzień ból spra­
wiają...

Tkudno właściwie dziwić 
się zbiorowemu atakowi 

histerii w bankierskich kołach 
„zachodu" i w ich „ideowych" 
przyłegłościach. Raczej wypa­
dałoby się zdumieć niepomier­
nie, gdyby tym dżentelmenom 
— w obliczu Konstantego Ro­
kosowskiego — udało się za­
chować spokój.

Przekreślone rachuby
Do jakże tu wymagać od 

dzisiejszych amerykań- 
s k o - an gi e 1 sk i c h chi ebo dawców 
Franza Haidera (b. szefa hi­
tlerowskiego sztabu generalne­
go) i Heinza Guderiana (b, do­
wódcy hitlerowskich wojsk 
pancernych również w czasie 
wojny z Po-lskn) •— jakże tu. 
powiadam, wvmagać od dzi­
siejszych chlebodawców Hai­
dera i Guderiana, aby zacho­
wali pogodę ducha w chwili, 
kiedv na czele Wojska Polskie­
go' staje człowiek, który tak 
pamiętne lanie sprawił ich o- 
becnym pupilom, a zarazem 
ich słodkiej nadziei na przy­
szłość? Ostatecznie wielcy ban­
kierzy amerykańscy to również 
— cokolwiek by o tym twier­
dziła wroga propaganda — lu­
dzie. I dostępni są ludzkim u- 
czuciom. Tak np. jak gorzki 
zawód, żal, strach.

I proszę również nie zapo-

minąć o „procesie" feldmar­
szałka hitlerowskiego von 
Mannsteina. który to proces — 
z tak wielkim nakładem bry­
tyjskich ofiar pieniężnych (na 
obronę von Mannsteina) — to­
czy się obecnie w Hamburgu. 
Zarówno szlachetny feldmarsza­
łek hitlerowski, jak i obydwaj 
jego angielscy obrońcy wyłażą 
wprost ze skóry, aby dodać otu­
chy odwetowcom z Bonn i do­
wieść, że armia hitlerowska po­
została niezwyciężona; że von 
Mannstein to wielki talent, któ­
ry znakom’cie przydać się jesz­
cze może Adenauerom i w ogóle 
„cywilizacji zachodniej"; że 
Stalingrad był właściwie tylko 
przykrą pomyłką i to wyłącz­
nie Hitlera — a tu nagle masz: 
na czele Wojska Polskiego sta­
je właśnie zwycięzca spod Sta­
lingradu, na domiar złego Po­
lak. a co gorsza żaden tam 
hrabia, tylko po prostu robo­
ciarz warszawski, syn koleja­
rza warszawskiego. Ladies and 
gentlemen! Świat się kończy! 
Biada nam: ci Polacy mogą 
jeszcze uwierzyć że niekonie­
cznie zostali stworzeni po to, 
aby być mierzwą pod stopami 
takich szlachetnie urodzonych 
junkrów jak von Mannstein, 
Haider, Guderian, nawet kiedy 
są na służbie USA. I biada 
nam: ci Polacy, mając na cze­
le swego wojska zwycięzcę 
spod Stalingradu, jeszcze go­
towi śmiać się w kułak z re­
wizjonistycznej wrzawy na te 
mat granicy na Odrze i Nysie 
i spokojnie sobie pracować 
Ladies and gentlemen: jest źle.

znając to wszystko, BBC nie 
może jednak wybaczyć Roko- 
sowskiemu jego udziału w Re­
wolucji Październikowej i póź­
niejszych zasług dla Związku 
Radzieckiego. Wszystko to 
zdaniem zacnego BBC, ifióci 
się z polskością. Skądinąd Fe­
liksowi Dzierżyńskiemu — dla­
tego oczywiście, że Feliks 
Dzierżyński już nie żyje — 
BBC raczy łaskawie polskość 
przyznać..

Najbardziej, rzecz jasna, iry­
tuje rozgłośnie londyńską fakt, 
że powrót marsz. Rokosowskie- 
go do Polski zaskoczył protek­
torów Adenauera i Heussa, któ­
rzy tak krzykliwie domagają 
się polskich Ziem Zachodnich. 
Tę właśnie robotę — oraz pro­
wokacyjne ploteczki na temat 
rzekomych „ustępstw” — bo­
leśnie utrudnia objęcie przez 
marsz. Rokosowskiego stano­
wiska Ministra Obrony Naro­
dowej RP. Swoją irytację usi­
łuje BBC ukryć obłudnie w 
krzvku o „zacieśnieniu kontro­
li Moskwy". Ciekawa rzecz: 
przecież od tak dawna BBC 
przekonywa nas, że ta kontrola 
jest rzekomo absolutna!

kraju”. (Cytuję za BBC, audy­
cja z dn. 8 bm., godz. 19.30).

Czy mogło burżuaizyjne pi­
smo brytyjskie złożyć wymow­
niejszy hołd prawdzie?

,.Technicznie biorąc"
— to Polak, ale...
Q tosunkowo inteligentnie’- 

sze BBC próbuje wściek­
łość swoich mocodawców u 
Orać w strzępy argnmenłac’'i 
Przyznając, że Konstamy Ro­
kosowski „technicznie bio 
rac" (!) jest Polakiem — bo 
przecież „urodził się z rodzi­
ców Polaków i w Polsce"; bo 
przecież swoją młodość w Pol­
sce spędził i jako rewolucjo­
nista polski, tu, w Polsce, pod­
jął walkę z caratem — przy-

Głosy trzeźwości
]Valeźy bezstronnie przy* 

znać, że poważniejsza 
prasa kapitalistyczna W. Bry« 
tanii — aczkolwiek bardzo 
nam niechętna — przecież mi* 
mochodem i z większą trzeź* 
wością daje świadectwo praw* 

,dzie. I tak np. „Times”, oma* 
wiając sprawę powrotu do Pol­
ski marsz. Rokosowskiego, de* 
mentuje niedawne plotki — 
które zresztą sam szerzył po 
utworzeniu Niemieckiej Repu­
bliki 
znaje, 
jęcia 
s kiego
Obrony Narodowej jest skute* 
czną rękojmią całości granicy 
na linii Ódra — Ny-^ Inny 
burżuazyjny dziennik brytyj* 
ski „Manchester Guardian” pi* 
sze: „...wydaje się, że marsz. 
Rokosowski uważał siebie za 
Polaka, który ma prawo- wyra* 
zić życzenie, że chce powró­
cić do służby w rodzinnym

Demokratycznej 1 przy* 
że dla Polaków fakt ob* 
przez marsz. Rokosow* 

stanowiska Ministra

Chwila wesołości $
TMatomiast „Głos Ameryki”,
1 pieniąc się z wściekłości, 

zagubił żałosne resztki rozsąd­
ku i logiki. „Głos Ameryki" 
jest — do głębi morganow- 
sko-rockefellerowskiej —wstrzą­
śnięty, oburzony, nieprzytom­
ny. „Wzdryga się” biedaczek. 
Bo jakim prawem w żyłach 
zwycięzcy spod Stalingradu 
„płynie ponoć („ponoć”!) krew 
polska”, co? My tu, panie do­
brodzieju, wydajemy dziesiątki 
milionów dolarów na propago­
wanie w Polsce strachu przed 
izekomo nieuniknioną wojną, 
nadciągającą na barkach Gu- 
derianów: a ci niewdzięczni 
Polacy pozwolili sobie na taki 
oto żywy „symbol przyjaźni 
po lek o-, r adz i e ck i e j ” (dosłow­
nie), jakim jest Konstanty Ro= 
kosowski!!!

I nie posiadając się z wście­
kłości Głos Amerykańskich 
Bankierów oto co wywrzeszczał 
dosłownie (audycja z dn. 8 bm. 
godz. 17.15) o rzekomych 
strojach niezadowolenia 
szeregach armii polskiej”:

„Znajduje ono wyraz w
szeniu przez wojsko na czap­
kach orzełka polskiego”...

O niebotyczne wyżyny Coca- 
Cola! O „wiadomości dobre lub 
złe, ale zawsze prawdziwe”. O 
dziesiątki milionów dolarów, 
trwonionych na falach eteru!

Możemy „Głos Ameryki” za­
pewnić, iż sam majsz. Konstan­
ty Rokosowski 
będzie — na 
polskiego, ku 
dości żołnierzy 
nych z takiego
laka, który pod Stalingradem 
rozbił w proch 
kich bankierów.

no=

nosi — i nosić 
czapce orzełka 
serdecznej ra- 
polskich, dum* 

dowódcy: z Po-

armię niemieo

(„Życie
SŁAW
Warszawy”)

solidamość naro- 
z międzynarodo- 
pokoju dodają 

mocy, są najlep* 
gwara nc ’ ą ostatecznego

zwycięstwa w naszej wspólnej 
walce.

Pragniemy opowiedzieć na­
rodowi chińskiemu 1 . naszej 
młodzieży o Waszych osiągnię­
ciach i doświadczęniaęł^ by 
pomóc przez to sprawie budo­
wania nowego życia w .Chiń­
skiej Republice Ludowej.

Zawieziemy do kraju pozdro­
wienia i życzenia narodu pol­
skiego i polskiej młodzieży dla 
narodu chińskiego i jego mło­
dego pokolenia.

W ten sposób nawiązane zo­
staną trwałe stosunki między 
naszymi krajami na istnieją­
cym już zresztą gruncie przy­
jaźni, by w jednym szeregu ze 
wszystkimi narodami świata 
walczyć nod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego i wiel­
kiego Stalina w obrobię trwa­
łego pokoju i demokracji.

Gen. Hsiao-Hua
—-

Twórca Firnu 
„Spotkanie na Łabie" 

opowiada o swoich 
zamierzeniach na przyszłość

ŁÓDŹ (PAP). W Łodzi 
przebywa znakomity radziecki 
reżyser filmowy Grzegorz A- 
leksandrow, laureat Nagrody 
Stalinowskiej, realizator dobrze 
znanych w Polsce filmów, jak: 
„Świat się śmieje", „Cyrk", 
„Wiosna", „Jasna droga" i 
„Spotkanie na Łabie”. Gość 
radziecki przybył do Polski ja­
ko członek delegacji Wszech- 
związkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Za­
granicą.

Reżyser radziecki podzielił 
się z dziennikarzami swoimi 
zamierzeniami i planami w za­
kresie nowego, realizowanego 
obecnie przezeń filmu koloro­
wego. Film ten, opracowywany 
wraz z literatami Piotrem Pa- 
wlenko i Natalią Treniew, bę­
dzie nosił tytuł „Slawsia" („Stań 
się sławny"). Film, poświęcony 
twórczości kompozytora rosyj­
skiego Michała Glinki, naświe­
tli różnicę pomiędzy sztuką 
narodową, a sztuką kosmopo­
lityczną. W filmie tym wystę­
pują m. in. postacie Puszkina 
i Mickiewicza, Gribojedowa 1 
Gogola, jako też ówczesnych 
kompozytorów włoskich, fran­
cuskich i niemieckich.

Aleksandrów oświadczył, iż 
pragnąłby bardzo, ażeby postać 
Mickiewicza w filmie kreował 
polski artysta filmowy.
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Problemy nie tylko tureckie (1)

Czy świat deskami zabity?
l O najbardziej na wschód wo- j 
) jewództwa poznańskiego wysil- ( 
< niętym powiecie tureckim mało 

się słyszy i czyta. Czyżby to 1 
był świat deskami zabity? Na

1 tak postawione pytanie jedni od i 
powiedzą nie, a inni skwapli-

Lwie przytakną. I jedni i drudzy i 
będą mieli potrosze słuszność. '

Z jednej strony A'IE jest to 
świat deskami zabity, bo powiat 
ten, choć nie bardzo zamożny, 
wysunął się na czoło w spłacie 
zobowiązań na rzecz państwa. 
Pierwszą ratę podatku grunto­
wego w 1949 r. uiścili jego mie­
szkańcy w całości i przed termi­
nem. Lud tam pracowity, ambit­
ny i ma cały szereg osiągnięć, z 
których może być dumny. Z dru­
giej strony TAK, gdyż chcąc do­
jechać do powiatowego miasta 
Turka dla załatwienia jakiejś 
•prawy — trzeba poświęcić co 
najmniej dwa dni.

Komunikacja w tym powiecie 
jest zła. Wystarczy tylko stwier­
dzić, że odległość Turka do naj­
bliższej stacji kolei szerokotoro­
wej wynosi około 24 km, aby na­
brać wyobrażenia o tureckich 
trudnościach komunikacyjnych. 
Jest wprawdzie linia kolei wąsko­
torowej Kalisz—Turek, ale o tak 
niedogodnym rozkładzie jazdy, iż 
nie zawsze można z niej korzy­
stać. Pozostają jeszcze autobusy 
PKS-u — cóż, kiedy na przy­
kład w niedzielę i święta nie 
kursują. Ponadto na linii Konin— 
Turek 
dziom 
radzać

jeżdżą takie wozy, że 
chorym nie można by 
ryzykowania podróży. 

PKS i opieka 
nad matką i dzieckiem

A obsługa autobusów? Nie wiem 
jak jest na innych liniach, ale na 
wskazanej wyżej trasie obsługę 

%echuje gburowatość, nieustępli­
wość i bezduszne trzymanie się 
nieżyciowych często przepisów. 
Wzorując się na kolei — która 

. posiada cały system sygnalizacji, 
konieczny ze względu na ruch i 
trasę ograniczoną torem — PKS 
wyznaczyła punkty przystankowe 
wzdłuż szosy. Pięknie, porządek

lu- 
do-

Robotnicy rolni
muszą mieć odpowiednie mieszkania

Inspektor Pracy X Okręgu w 
Poznaniu, przeprowadzając 
wraz z inspektorem pracy 83 
obwodu wizytację majątków 
rolnych Krukówka, Marianowo, 
Mielno i Zabór, należących do 
zespołu Kisdelin Nowy stwier­
dził, że wiele mieszkań robot­
niczych jest w bardzo złym sta-'

Wystawa olrazdowa
Mickiewicza i Puszkina
Dyrekcja Muzeum Wielko­

polskiego w Poznaniu organi* 
zuje w roku jubileuszowym 
urodzin Adama Mickiewicza i 
Aleksandra Puszkina objazd 
wystawy poświęconej obu 
■wieszczom.

Wystawa została przygoto- 
wana przez Związek History 
ków Sztuki i Kultury na zle« 
cenie Komitetów Obchodu 150 
Rocznicy Urodzin Mickiewicza 
1 Puszkina. Dzięki starannemu 
opracowaniu naukowemu i bo- 
gactwu materiału ilustruje ona 
obszernie życie i twórczość 
wielkich poetów.

Wystawa odwiedzi szereg 
miast Wielkopolski i Ziemi Lu­
buskiej, a mianowicie: Szamo- 
tuły, Oborniki, Czarnków, Cho= 
dzież, Piłę, Strzelce, Gorzów, 
Sulęcin, Rzepin, Krosno i Zie­
loną Górę w okresie od 11 li= 
stopada do końca br.

Nowi kierownicy radiowęzłów 
opuszczają Poznań'

Prawie dwa i pół miesiąca 
trwał w Poznaniu II Centralny 
kurs dla kierowników radiowęz­
łów, urządzony staraniem Pol­
skiego Radia. Na kurs ten zje­
chało około stu junaków „SP“, 
synów robotników i chłopów. 0- 
trzymali oni nie tylko wykształ­
cenie techniczne, ale zapoznali 
się z zagadnieniami życia gospo­
darczego, kulturalnego, społecz­
no-politycznego, państwowego i 
zawodowego. Prócz tego junacy 
zorganizowali własną świetlicę, 
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być musi! Zarządzenie w zasadzie 
słuszne. Ale tylko w zasadzie, bo 
nic nie stoi na przeszkodzie te­
mu, aby w wyjątkowych wypad­
kach zatrzymywać wóz na pół 
minuty dla wygody pasażera. 
Tymczasem biurokratyczna obsłu­
ga nie chce o tym słyszeć. A żo 
stanowisko takie jest niesłuszne, 
niech świadczy następujące zda­
rzenie:

W Koninie wsiada do autobusu 
pasażerka z maleńkim dzieckiem 
na jednej ręce i dużą walizą w 
drugiej.

— Proszę o bilet do Rychwała, 
ale pan będzie łaskaw zatrzymać 
wóz dwa kilometry przed tym 
miasteczkiem, gdyż tam obok szo­
sy stoi dom mojej matki.

-— To jest wykluczone — pada 
odpowiedź — przepisy nie po­
zwalają na to. Dla jednej osoby 
nie będę zatrzymywał autobusu. 
Musi pani jechać do przystanku.

W drodze pasażerka ponowiła 
prośbę, uzasadniając, że będzie 
jej trudno z dzieckiem i baga­
żem iść pieszo dwa kilometry. 
Prośbę poparli inni pasażerowie, 
lecz bileter był nieubłagany. Do­
jeżdżamy do tej właśnie wsi (na­
zwy nie pamiętam), kobieta nie­
omal ze Izami w oczach wskazuje 
na chatę swej matki, prosi, błaga 
o zatrzymanie auta na parę se­
kund. Groch o ścianę. Autobus 
przejeżdża obok domu, pasażerka 
zalewa się Izami, inni klną jak 
kto umie, a konduktor dziwnie 
się uśmiecha...

Zajeżdżamy na rynek w Rych­
wale — kobieta z dzieckiem i ba­
gażem wysiada i wraca tą samą 
drogą dwa kilometry do domu. 
Wyobrażam sobie rozgoryczenie 
tej pasażerki i trudności na dro­
dze z tym obciążeniem. Tak więc 
pojmują bezmyślni służhiści W te­
renie szeroko propagowaną, 
wzniosłą ideę opieki nad matką 
i dzieckiem. Nie bez winy są tu 
również „biuraliści44 z centrali 
PKS-u, wydający takie nieżycio­
we przepisy. Winni oni zrozu­
mieć, że pomiędzy komunikacją 
kolejową i autobusową istnieje 
pewna różnica i — co jest nieod­
zowne na kolei, nie potrzebuje 
być koniecznie stosowane w od-

nie. Ponadto wbrew przepisom 
prawa potrąca się robotnikom 
z uposażenia gotówkę za obu­
wie, które zostało wydane im 
jeszcze w,ub. roku bez uprzed 
niego podania ceny tego obu­
wia i warunków spłaty należ­
ności.

W wyniku interwencji in­
spektora pracy w dyrekcji PGR 
okręgu lubuskiego zwolniono z 
pracy administratora zespołu 
maj. Kisielin Nowy. Mieszkania 
robotników zostały bądź dopro­
wadzone do odpowiedniego sta­
nu, bądź też robotnikom odda­
no do użytku lokale w świeżo 
wyremontowanych domach.

Turek przoduj ©•••
Poszczególne powiaty Wiel­

kopolski cechuje szczególna 
ofiarność na rzecz odbudowy 
Warszawy i Poznania. Jedne 
zebrały do końca października 
po półtora, inne po 2 miliony 
złotych na ten cel, lecz ną czo­
ło wybił się powiat turecki.

Powiat ten choć nie należy 
wcale do najzamożniejszych, 
zebrał od dnia 1 stycznia do 
30 października 1949 roku 6 mi­
lionów 353 tysiące 629 złotych. 
Ofiarność mieszkańców tego 
powiatu jest godna uznania.

(wł)

urządzając w niej imprezy kultu­
ralne z okazji różnych uroczy­
stości.

Kursiści po 7 tygodniach teo­
retycznego przygotowania udali 
się na 2-tygodniową praktykę 
płatni do różnych województw. 
Po powrocie do Poznania zostali 
oni poddani egzaminom celem 
sprawdzenia poziomu wiedzy, z 
którą ijdadzą się w teren jako 
organizatorzy i kierownicy radio­
węzłów. Uroczystość związana 
z rozdaniem nagród i dyplomów 
i zakończeniem kursu odbędzie 
się jutro w Poznaniu. (jp) 

niesieniu do autobusów. Nie tyl­
ko można, ale należało by w prze 
pisach uwzględnić wyjątkowe wy­
padki, choćby takie jak wyżej 
opisany — i zatrzymywać auto­
bus poza przystankiem, przewi­
dzianym w rozkładzie jazdy.

Swoisty system „0“
Jeżeli chodzi o PKS-y, to lud­

ność tych okolic ma jeszcze i in­
ne, naszym zdaniem słuszne, pre­
tensje. Ze względu na brak ko­
munikacji kolejowej linia Konin 
—Turek ma wprost olbrzymią 
frekwencję. Kursuje zaś tam sta­
ra ciężarówka, w której ludzie 
tłoczą się jak przysłowiowe śle-

Dwie akcje młodzieży 
wolszłyńskiej

należyte posza- 
pracującej mło- 

przez Zarząd

Zarząd Powiatowy ZMP w 
Wolsztynie przeprowadza obec­
nie dwie akcje świadczące o 
właściwym wyrobieniu społecz­
nym i kulturalnym młodzieży 
ZMP-owiSkiej.

W trosce' o 
n owiani a praw 
dzieży zostały 
Powiatowy ZMP zorganizowa­
ne Młodzieżowe Brygady Kon­
troli Warunków Pracy i Płacy. 
Na specjalnym kursie wytypo­
wano 10 członków ZMP, któ­
rzy w najbliższych dniach przy­
stąpią do pracy w terenie. Do­
kładna lustracja młodzieżowych 
brygad stwierdzi warunki pra­
cy i wynagrodzenia u niektó­
rych pracodawców w celu na­
tychmiastowego usunięcia e- 
wentualnych niedomagań i 
krzywdy.

Celem upowszechnienia kul­
tury na wsi zostały zorganizo­
wane w powiecie eliminacje 
m łodzi eż o wy eh r ©cytat o r ów
wierszy. Jak nas informuje 
przewodniczący ZMP Stacho­
wiak, eliminacje stały na do­
brym poziomie w gminie Wol­
sztyn, Babimost, Ciosaniec, Ja­
błonna i Kargowa, z których 
szczególnie wyróżnić należy 
gminę Ciosaniec i Babimost. 
Zarząd Powiatowy zmuszony 
jest jednak ostro napiętnować 
pozostałe Gminne Komitety,

Wpnie oisoBw spofeczeństwa 
z Sądem dla nieletnich

W ramach akcji popularyzującej problematykę zapobiegania prze- 
stępczości nieletnich prezes Sądu Okręgowego w Ostrowie zorgani­
zował dnia 10 bm. konferencję, m ającą na celu zainteresowanie naj- 
sźerszych kół społeczeństwa tym zagadnieniem oraz podkreślenie 
wagi społecznej zorganizowanego o becnie sądownictwa dla nieletnich.

Po zagajeniu konferencji 
przez prezesa Sądu Okręgowe­
go St. Bohusza, który podkreś­
lił znaczenie sądownictwa dla 
nieletnich w ustroju Demokra­
cji Ludowej,, czego wyrazem 
m. In. jest fakt utworzenia Są­
du dla Nieletnich w Ostrowie 
zasadniczy referat wygłosił ob. 
J. Dambek, sędzia Sądu dla 
Nieletnich.

Referent . wskazał w szcze­
gólności na brak zainteresowa­
nia dla tych zagadnień w okre­
sie przedwojennym, w którym 
brak było sądów dla nielet­
nich, izb zatrzymań, schronisk 
jak również ogólnej zorganizo­
wanej opieki nad dzieckiem. 
Zagadnienie przestępczości nie­
letnich znalazło należyte na­
świetlenie i zrozumienie do­
piero w dzisiejszym ustroju 
sprawiedliwości społecznej. 
Przestępczość nieletnich jest 
głównie wynikiem społecznie 
ujemnych warunków środowi­
skowych, na które składają 
się: nędza, sieroctwo, bezrobo­
cie, analfabetyzm i brak moż­
liwości normalnego rozwoju w 
szkole i zawodzie. Zasadni­
czym zadaniem sądów wobec 
tego będzie organizowanie od­
powiedniejszych warunków 
środowiskowych dla każdego, z 
nieletnich przestępców.

Omawiając zadania dziisiiej- 
szych zakładów poprawczych, 
referent podkreślił, źe należy 
nareszcie zerwać z utartym 
zdaniem, że nieletni, umieszcze­
ni w zakładzie, to jednostki 
stracone dla społeczeństwa. 
Nie ma zasadniczo dzieci złych, 
są tylko dzieci zaniedbane 
skutkiem warunków środowi­
skowych. W murach zakładów 
dzieci znajdują ciepło utraco­
nego domu rodzinnego. Opusz­
czając zakład jako pełnowarto­
ściowi członkowie społeczeń­
stwa, odrodzeni moralnie, 
wprzągają się w rydwan ogól-

nopaństwowej pracy twórczej, 
co stanowi dla nich wielki a- 
wans społeczny. Wreszcie re­
ferent podkreślił, że niezbęd­
nym jest wykorzenienie do­
tychczasowych uprzedzeń spo­
łeczeństwa do nieletnich by­
łych przestępców i budzenie 
wiary w pełną możliwość na­
prawienia tych dzieci.

W trakcie wynikłej po wy­
głoszeniu referatu dyskusji, za­
bierali głos przedstawiciele or­
ganizacji mołdzieżowych, spo­
łecznych i politycznych, którzy 
naświetlili poszczególne zagad­
nienia, związane z przestępczo­
ścią nieletnich z punktu wi­
dzenia poczynionych przez nich 
obserwacji.

Kończąc konferencję, prezes 
Sądu Okręgowego zaznaczył, 
że w przyszłości odpowiednie 
konferencje odbywać się będą 
w szkołach i organizacjach 
społecznych. (bdc)

Jedną z większych bolączek 
rozległej gminy Sieroszewice 
jest komunikacja z Ostrowem. 
Chociaż kursują na linii 
Ostrów-Grabów autobusy PKS, 
to jednak niestety bez pożytku 
dla mieszkańców tej gminy. 
RozikAad jazdy jest tak niefor­
tunnie ułożony, że mieszkańcy 
Wiosek odległych od Ostrowa 
do 30 km nie mają możności 
dostania się do miasta.

Stacja PKS Ostrów wysyła w 
kierunku Grabowa aż dwa au­
tobusy o 6,15 i 7, lecz te służą 
tylko nielicznym pasażerom z 
miasta udającym się na wieS. 
Wieś może korzystać jedynie 
z autobusów powrotnych około 
godziny 16 i 19. Stacja Wieluń 
wysyła jeden autobus w godzi* 
nach rannych do Ostrowa, lecz 
jest on bardzo mały i z gminy

na
pa-

dzie w beczce. Natomiast 
„słabej44 pod względem ilości 
sażerów linii Gniezno—Konin 
„lata44 piękny, nowoczesny, pra­
wie że luksusowy autobus, zajmo­
wany przez pasażerów nawet nie 
w połowie.

Czyby nie można zamienić tych 
wozów i tras? Nam się wydaje, 
że tak. Chyba, że znowu sztywne 
przepisy, powstałe przy zielonych 
stolikach, staną temu na prze­
szkodzie. W takim razie przepra­
szamy. Niech się dalej marnuje 
pewna ilość benzyny przy kursie 
ua wpół pustego wozu, choć to 
nie jst całkiem zgodne z obowią­
zującym systemem „O“.

K. Jaźwiecki

doniosłej akcji 
wykazały opiesza-

recytatorskie w

które w tej 
kulturalnej 
łość.

Eliminacje 
skali powiatowej odbędą się w 
przyszłą niedzielę, 13 bm., o 
godzinie 15 w sali Domu Spo­
łecznego, wzbudzając już dziś 
zainteresowanie społeczeństwa. 
Zwycięzcy otrzymają cenne na­
grody i pojadą w dniu 20 bm. 
na eliminacje wojewódzkie do 
Poznania, (trz)

Czyn kongresowy 
młodzieży licealnej w Przygodzicich

Młodzież Państwowego Li­
ceum Rolniczego w Przygodzic 
cacih pow. Ostrów WTkp. zrze­
szona w- organizacjach ZMP, 
,,SP" pragnąc dać wyraz soli* 
darności i zrozumienia znacze­
nia Kongresu Zjednoczeniowe- 
go SL i PSL podejmuje jako 
Czym Kongresowy przebudowę 
w budynku internatu strychu 
na sypialnię uczniowską jednej 
piwnicy na łaźnię, uparządku* 
jie teren parkowy j weźmie u* 
dział w pracy przygotowaczej 
do Kongresu. Termin wykona­
nia Czynu Kongresowego usta­
lono na dzień 19 listopada 1949 
roku.

Czyn miłodźieży przyniesie 
w rezultacie około 300.000 zł

ULICA
Zjednoczenia Ruchu Ludowego
Niecodzienną uroczystość 

przeżywało miasto Gostyń, 
Członkowie Koła Grodzkiego 
SL postanowili utrwalić w pa* 
mięci mieszkańców historyczny 
moment zjednoczenia , stron* 
nictw ludowych i nazwać jedną 
z ulic ulicą „Zjednoczenia Ru­
chu Ludowego".

Projekt ludowców przyjęły 
władze miejskie i powiatowe. 
Ludowcy zabrali się z zapałem 
do pracy. Uporządkowali ulicę, 
wykopali dołki do drzew,. za­
kupili drzewka i... w dniu « 
bm; o godz. 15 odbyła się U- 
roczystość wykonała Czynu 
Kongresowego — przemiano* 
wania ulicy Spokojnej na ulicę 
„Zjednoczenia Ruchu Ludowe­
go-. _ Ulica ta będzie wkrótce 
główną arterią przelotową ze 
wschodu na zachód.

W uroczystości uczestniczyli: 
prezes Żarz, Woj. SL Andrzej­
czak, delegaci wszystkich par­
tii politycznych, władze miej­
scowe i powiatową, młodzież 
oraz wszyscy członkowie kom 
grodzkiego SL.

Prezes Zana. Woj. SL An­
drzejczak i sekretarz PI< PZPR 
Chyibialk, dokumentując sojusz 
robotniczo =łahł opsk,i dokon all 
otwarcia przemianowanej uli­
cy, przytwierdzając nowe tabli­
ce z napisem ul. „Zjednoczenia 
Ruchu Ludowego". Po przemó­
wieniach wiceprezesa koła 
grodzkiego Świątka i prezesa 
Andrzejczaka nastąpiło sadze­
nie drzewek wzdłuż ulicy. 
Pierwsze drzewko posadzili: 
SL-owlec 1 PZPR-owiec, drugie 

oszczędności. Młodzież wzywa 
uczniów Liceum Ogrodniczego 
w Koźminie do podjęcia Czynu 
Kongresowego, (pl)

PZGS w Ostrowie
uruchamia

suszarnię nasion
Powiatowy Zw. Gm. Spół­

dzielni ,,Samopomoc Chłopska" 
w Ostrowie postanowił w ra­
mach czynu kongresowego uru­
chomić zdewastowaną przez 
okupanta suszarnię nasion 
wszelkiego rodzaju, specjalnie 
jednak nasion oleistych. Po­
jemność kotła tejże suszarni 
wynosi 6000 kg. Przy 5—6-krot- 
nyna przepuszczeniu ziarna na 
dobę produkcja suszarni wy­
nosić będzie 30 ton.

Uruchomienie tak ważnego 
dla rolnictwa obiektu przyczy­
ni się niezawodnie d;O zwięk­
szenia kontraktacji nasion tru­
dnych do wysuszenia, szczegól­
nie oleistych — lnu, rzepaku 
maku i innych.

PZGS w Ostrowie zobowiązał 
się wymienioną suszarnię wy­
remontować i uruchomić do 
listopada br. (pl)

20

Rolnicy doceniają

ziarno kwalifikowane
Powiatowy Zarząd Gminnych 

Spółdzielni w Wolsztynie, na 
akcję jesienno-siewną zaopa­
trzył mało- i średniorolnych 
chłopów w ziarno kwalifikowa­
ne w ilości 80 ton żyta i 15 ton 
pszenicy.

Jak wynika z przebiegu ak­
cji, zapotrzebowanie rolników, 
było znacznie większe, niż za­
potrzebowanie zgłoszone przez 
gminne spółdzielnie. Dowodzi 
to, że rolnicy rozumieją i do­
ceniają zmianę ziarna siewne­
go, celem otrzymania lepszych 
plonów, (trzj

Sieroszewice pasażerów prawie 
nigdy nie zabiera.

Mając więc coś ważnego w 
mieście do załatwienia mieszka­
niec tej okolicy musi pojechać 
w godzinach wieczornych dnia 
poprzedni eg-ó, zanocować w 
Ostrowie, a odjechać dopiero 
następnego dnia rano, gdyż 
autobus wieluński wychodzący 
o godzinie 15 z Ostrowa, też 
wszystkich pasażerów nie mo­
że zabrać.

Marny jednak nadzieję, że 
kierownictwo PKS w Ostrowie 
mając na uwadze dobro i wy­
godę mieszkańców wsi, tak 
ułoży rozkład jazdy autobusów 
na linii Ostrów.-Grabów. aby 
mieszkańcy gminy mogli’doje­
chać do miasta powiatowego 
przed południem i wrócić po 
południu, (bdc)

tt/
wicestarosta Grajczak i bur­
mistrz Penkalski, następne zaś 
przedstawiciele partii pou.ycz- 
nyóh i członkowie koła grodz­
kiego SL. Pracowali zresztą 
wszyscy tak w czasie uroczy- 
•stości jak i przy przygotowaniu 
tego bodaj jedynego w Polsce 
„Czynu Kongresowego”.

Tego samego dnia mieliśmy 
możność stwierdzić wykonanie 
Czynu Kongresowego w gro­
madzie Lipie pow. Gostyń, 
gdzie razem ta hufcem SP z 
Szelejewa 100 mieszkańców z 
sołtysem Judkowiakiiem 1 wój­
tem Nowackim na czele praco­
wało nad uporządkowaniem za­
gród chłopskich, czyszczeniem 
rowów przydrożnych i żwiro­
waniem drogi. Powiat gostyń­
ski wykonał jiuż Czyny Kon­
gresowe, których wartość — 
skromnie licząc — przekracza 
100 tys. zł. (sz)

D KRONIKA
LISTOPAD

NIEDZIELA 
Stanisława 
Stanisława

Słońce w.: 7.08
zach. 16.04

Księżyc w.: 22.39
zach.: 13.43

OSTRÓWr— ... •'""""‘‘i
30-lecie istnienia Koła Związku 

Inwalidów Woj. R. P. Pod protek­
toratem przewodniczącego Zarządu 
Głównego pułk. Leona Łustacza 
Związek Inwalidów Wojennych w 
Ostrowie . Wlkp. obchodzi w nie­
dzielę, dnia 13 listopada br. uro­
czystość 30-lecia istnienia Koła Po­
wiatowego. Program przewiduje: 
godz. 14 zbiórka inwalidów i za­
proszonych gości przy ul. Wroc­
ławskiej, godz. 14.15 — przemarsz 
ulicami miasta do sali Domu Kul- . 
tury, godz. 15 — uroczysta aka­
demia,

Nowe przedszkole. W b. budyn­
ku szkolnym przy ul. Starowiej­
skiej zostało zorganizowane dwu- 
oddziałowe przedszkole. Otwarcie 
nastąpi w niedzielę, dnia 13 bm. 
o godz. 10 przed południem.

Komunikat szkoły dla dorosłych. 
Kierownictwo Państwowej Szkoły 
Podstawowej dla Dorosłych w O- 
strowie komunikuje, że absolwenci 
z roku szkolnego 1948/49 mogą od­
bierać świadectwa ukończenia 
szkoły przy równoczesnym zwro­
cie tymczasowych zaświadczeń.

Nagrody P, C. K. dla szkół. —
W ramach Tygodnia Zdrowia szko­
ły na terenie miasta i powiatu zor­
ganizowały konkursy ? czystości. 
W konkursach tych zostały nagro­
dzone szkoły w następujących 
miejscowościach: Biniew, Bisku­
pice, Zabaryczne, Rączyce, Gru- 
dzielec Szczury, Rąbczyn, Dani- 
szyn, Ołobok, Chojnik, Wielowieś, 
Szklarka Śląska Strzyżew Pd, Sie­
roszewice, Skalmierzyce, Radłów, 
Niemojewiec, Uciechów, Ganki, 
Komorów, Jaskółki, Walentynów, 
Cieszyn, Bogdaj, Kaliszkowice, 
Dębnica, Zamość, Wysocko Małe, 
Pawłów, Bledzianów Ludwików, 
Świeca i Czarnylas. (bdc)

Repertuar kin: „Słońce — „Zeno- 
bia", prod. ameryk.; Piast: .Kulisy 
ringu", prod. fran-c.
Oddział Redakcji 1 Administracji: 

Ostrów ulica Wolności 20, m. 3, 
tel. 422.

GOSTYŃ JL
Jubileusz Fredreum. Zasłużo­

ne koło krzewienia kultury na 
tutejiszym. terenie Tow., Kultu­
ry i Sztuki „Fredreum" obcho­
dzi w przyszły poniedziałek 
25-lecie swego istnienia. Z tej 
okazji urządza Towarzystwo 
we własnej sali przy Rynku 12 
w niedzielę, dnia 13 bm., wy­
stawę pamiątek, jak fotografii, 
plakatów, wydawnictw itd., 
które dadzą pogląd na działal­
ność Towarzystwa od założe­
nia począwszy. W poniedzia­
łek, dnia 14 bm., odbędzie się 
zebranie w sali gimnazjalnej o 
godzinie 20, celem uczczenia 
rocznicy.

Pożar. W środę przed połud­
niem wybuchł pożar w zabudo­
waniach gospodarczych braci 
Surów przy ulicy Leszczyńskiej. 
Pożar ©trawił część dachu na 
chlewie i znajdujące się na 
strychu siano i słomę. Dzięki 
zabiegom straży pożarnych o- 
gień zlokalizowano.
ZE SPORTU

„Pogoń za lisem11 
w Lesznie

W niedzielę, dnia 13. XI bm 
LKM „Unia" - Leszno urządza 
tradycyjną imprezę „Pogoń za 
lisem". Zbiórka uczestników z 
maszynami o godzinie 11 przed 
hotelem „Polonia", gdzie na­
stąpi odprawa, oraz o godz. 12 
start maszyn.

Trasa wynosi ca 40 km, a 
czas ujawnienia nastąpi o go­
dzinie 14. Na punkcie zbornym 
nastąpi wspólny posiłek dla 
uczestników. Impreza odbędzie 
się bez względu na pogodę. (R)



! sztandaryI
PARAMENTA KOŚCIELNE fi 

£ wykonuj© fachowo i solidnie firma 

“ IRENA SZAFOWA H 
Poznań, tel. 12*54, ul. Raiajtzaka 11 a fi 

__ idom ogrodowy) Er

Zarząd Miejski w Jutrosinie
pow. rawickiego 

poszukuje natychmiast

księgewego-raehmislrza 
.o^ef!ektU'^rTrię na samorządowca. Upo­
sażenie wg Vin gr. uposaż, plus dodatek służ--. 
bowy wg stawki b. Podania składać z życio­
rysem i odpisami świadectw. lla-81

Obwieszczenie
art- .usl- 2 13 dekretu z dnia 

jyj- ,n ,2- W sprawie zmiany dekretu z dnia 
26. 10. 1945 r. o rozbiórce i naprawie budynków znisz­
czonych i uszkodzonych wskutek wojny (D-z. U. R. P. 
Nr 50, poz. 339) —

ogłaszam:
z. uwagi na niemożność ustalenia obecnego pobytu 
ob. Joanny Weiss z domu JUttner, właścicielki nie­
ruchomości położonych w Poznaniu, Stary Rynek 
2122 — parcele 84 i 85 oraz doręczenia jej decyzji z 
dnia 9. 11. 1949 r. o odebraniu prawa do przeprowa­
dzenia naprawy tych budynków, że odnośną decyzję 
wywieszono w gablotce obwieszcaeniowej przed 
gmachem Nowego Ratusza, ul. Armii Czerwonej 8.

Za dzień doręczenia uważa się datę obwieszczenia 
o wywieszeniu decyzji w prasie.

Naczelnik Wydziału Bezpieczeństwa 
Budowlanego i Pożarowego

(inż. dypl. E. Tyc)

Olejki eSer^czne
Nerołi, Bergamotta, Petit Grain 

kupujemy

LABORATORIUM CHEM. - FARMAC.
A. KOZŁOWSKI, Łódź

Oferty- T. Piechocki Poznań, ui, Dzikowa 11
Tetslnn 31-46 F22is

Centrala Spółdzielni Spożywców „SPOŁEM"
Oddział Okręgowy w Poznaniu

ul. Składowa 4
ogłasza

przetarg nieograniczony
na przeprowadzanie raz w miesiącu konser­
wacji maszyn biurowych: 38 szt. do liczenia, 
36 szt do pisania. Oferty nadsyłać do dnia
24. XI br. Zastrzegamy sobie prawo swobod­
nego wyboru oferenta. Ua-74

sprzedaże
Kupno, sprzedaż naprawa ma. 
szyn biurowych, to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki ai. Marcin 
kowskiego 28 sk ąd naprze 
ciw poczty. Telefon 23 62.
____________________ p6378 
Metal* różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznań Rybakj 6.

P6402
Tapczany, fotele, łóżka kdna 
py rozk aclane poleca Kopczyk, 
szkolna 2. lla 13

lla-92

Lekarskie Dziewczyna do prac domowych 
potrzebna. Piekarnia-Cukiernia, 
Kramarska 27. 12960Gabinet Kosmetyki Leczniczej 

N. Siengalewiczowej W. Hel­
skiej, Dąbrowskiego 23. I ptr. 
Pielęgnacja skóry i w osów. 
Usuwanie owłosienia broda 
wek. plam, łupieżu. 12916

Potrzebna dziewczyna i dziew­
czyna do dzieci. Sw. Marci­
na 13. m. 17. c2398
Potrzebny zaraz ogrodnik do 
Zespo’u Marcinkowo Dolne, 
powiat Żnin. Warunki umowy: 
Uk ad Zbiorowy Pracy, lia-95tfiofne oosadY

Samodzielna gosposia potrze 
bna zaraz do trzech osób, — 
Szulczyński Woźna 13

12842 
Zarzad Gminny w Ciosańcu 
powiat Wolsztyn przyjmie za­
raz rachmistrza. Uposażenie 
wg grupy VIII wraz z dodat­
kiem. Mieszkanie zapewnione.

lla-91

Dziewczyna z gotowaniem po 
trzebna zaraz. Trybuś. 27 Gru­
dnia 6. m. 9. p6602
Pielęgniarka dyplomowana do 
niemowlęcia potrzebna zaraz. 
Św. Marcina 61 sklep. p6601
Kwalifikowane siły na odzież 
zawodową poza dom noszukuie 
Kajetaniak, Juszczak i Wal­
czak. Stary Rynek 73. p6614

Księgowych 
samodzielnych, obez. 
nanych z księgowością 
przebitkową, planem 
kont przyjmiemy na­
tychmiast do spół­
dzielni gminnych. — 
Oferty z życiorysem ł 
odpisami świadectw 
kierować do PZGS 
„Samopomoc Chłop­
ska" w Międzyrzeczu 
Wlkp. lla-80

Pomoc domowa potrzebna. —
Daszyńskiego 120, m. 6 

kllll

Sżuka nosały

Księgowy-bilansista. długolet. 
nią praktyką przemyśle han­
dlu szuka posady przedsięb. 
państwowym lub uspołecznio. 
r.ym. Oferty nr 2183: Czytel­
nik. Czerwonej Armii 1

C2375

Dwóch czeladników stolar­
skich mo-że się zg.osić zaraz. 
Swarzędz Kórnicka 9 lub 
Warszawska 3 F2I94

Pracy dorywczej, domowej lub 
biurowej, poszukuje starsza, 
doświadrzona, sumienna. — 
Oferty G os Wlkp. nr 12932.

Potrzebna kobieta do uprząta­
nia. Of. G os Wlkp. nr 12935.
Technik dentystyczny, samo­
dzielny. do Poznania od 15. 
11. lub 1. 12. 1949 poszuki. 
wany. Of. Gł. Wlkp. nr 12930.
Przyjmiemy natychmiast kilka 
rutynowanych krawaciarek. — 
Wytwórnia Konfekcji Spółdziel­
nia Pracy Poznań Garbary 31.

12929

Starsza osoba szuka lekkiej 
pracy poza dom. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 12969.
Uczciwa z gotowaniem przyi- 
m:e posadę chetnie wyjazd. 
Zgłoszenia: Źródlana 3 m. 10.

12941
Rolnik starszy, doświadczony, 
uczciwy, samotny. Oferty nr 
133: Kolektura Gniezno 

llb-50

Uczciwa do dzieci lub gospo­
darstwa. referencje, warunki 
dobre, ewtl. z przyłącz, do ro. 
dżiny, od 15. 11. Sienkiewi­
cza 14. „Włóczka", godz 11 
do 12.30. 12927

Prawnik, szczególnie obzna|_ 
miony ustawodawstwem pra­
cy. Oferty nr 5010; Czytelnik. 
Daszyńskiego 48. kll09
Ksfeoowy Donrowadzt księgo 
wo-ść dodatkowi amerykankę, 
uproszczona. Ofe*-*v. ?\R Ra­
tajczaka 7 d!a 11,230.

• d6608

Ogrodnik samotny samodzlel. 
nv kwiaciarz warzywnik (u- 
nrawa pod szkfem). kilkunasto 
letnią praktyki w ogrodach 
handlowych nośzukuie nośad”. 
ofertv: Kraków Dziennik PH 
ski. nr 10 356. llb-53

Pielęgniarka do dziecka po­
trzebna. Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7 dla 11,193. p6575
Pomoc domowa, referencjami, 
potrzebna. Poznań. Konopnie, 
kiej 22. I p. p6574
Chofewkarkę fako wspólniczkę 
poszukuje skład obuwniczy. 
Oferty Głos Wlkp. nr 12917.
Potrzebna pomoc domowa z go­
towaniem bez noclegu, od 15 
listopada. M‘yńska 4 m. 4.

C2387 Tańców nowoczesnych wy­
uczam 6 fekclach. Antoszew­
ska, Poplińskich 5a (Wilda).

P6612
Dziewczyna do sprzątania i po­
syłek potrzebna. Wawrzynia­
ka 33. m. 5. C2386
Czeladnik piekarski potrzebne, 
Feliks Czaprflcki. Swarzędz. 
Rynek 11. C2373

TańcSw nowoczesnych nato 
dowych Step wyucza — M 
Szczurek. Zeylattda 2 p6401

Wspólnik lub pracownik może 
sie zgłosić zaraz do wulkani­
zacji. Poznań-Dębiec. Świer 
czewśkiego 10. 12964

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna. Tan Szczu 
rek. al. Marcinkowskiego ’a 

12794

Przyjme pomoc domową od 15. 
Rokosowskiego 38 m. 8.

12959
Kierownik techniczny do spół­
dzielni gafenteryino skórzanej 
potrzebny zaraz Zgłoszenia: 
G4os Wlkp. Gorzów. „Kierow­
nik". lla-99

Osobiste
Welony. Suknie ślubne nai 
modniejsze wypożyczam we 
lonv upinam Mickiewicza 28 

p59n?
,Avira". Dąbrowskiego 1 — 

Oczka podno ze terminowo ce 
ruje mereźkuie okretkuie 

p636o
Poszukule zaraz mfedel. ucz 
ciwej dziewczyny do posług, 
pracy laboratorvinei. antece 
Mieszkanie, utrzymanie na 
mfeiscu. — Apteka. Poznań 
Ostroroga 6. 12870

Naltanlel, nainrędzei napraw a 
radioodbiorniki, wzmacniacze, 
adaptery ..Padinnogatowle". 
Poznań Wielka 18. p6514

Ceglarz doświadczony potrze 
hnv do uruchomfer’? cegielni 
nrywatnei w pnzuaóskiem na 
w*rohv c!enko’cfenne Stano 
wisko (fehrp Ofert" życiorys, 
ndnjsy świadectw fi'ns Wiel­
kopolski Rokosowskiego 1R- 
nr 2105. F2200

Nalkorzystnfel sprzedasz, ku 
nisz aparat fotograficzny ra 
d:owv. maszyny do pisania, 
gramofony akordmuy i inne 
instrumentv muzyczne. ..Em 
ka“ Wrocławska 30. W’asne 
warsztaty naprawy. p6587

Redakefe Poznań ul OziaMskicb 10 rel,a*
tor naczelny 529 09 zast re-1 nacz 502 3t śenr 
reffakcU 506 62 dzia> mielski 502 32 nocny 502 34 
i 64 72

Redaktor naczelny- łan Zagierskl
Administracja (prenumerata!- Poznań ul M Rokn«ow 

skfetm 16 teł 69 72 Konto PKO Poznań V 4499
Biure ontoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 19 ’ 011 

lei 64 75 i 6? 70 Konto PKO Poznań V 4499
Wydawca: Spó'dzie1nia Wydawniczo oświatowa Czvte) 

nik** Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego i 
telefon 6? ?n

Ooony, dętki 170'20 i 650'20.
9Ó’/« Kijewska Klonowicza 5
m. 2. ____________ 12965
Parcela 3000 m* Podolanach 
blisko dworca, tanio; narce’a 
6627 m’ Dęhcu. 1 100 000, nar. 
cele Ratajach parcela 14 000 
m* Górc.zvnie na nrzemvsł —
1 250 000 Dutkiewicz. Da<Z'M
'kiego 59___________ p6603
Kamienice komfortową, wyła
czona nrzv Słowackiego —
5 500 Oon kamienice nrzv Sza 
marzewsklegn 2 500 000 Va 
rnicnlc? A ek!cń’"i< pcyv ętą 
•■rm Rv?kn C?'n.’A W7g1 nn'n 
we sprzeda Metelski. Marci­
na 1S. p6606

Meble nowe sypialnie używane 
sprżedaje, kupuje Pluciński. 
Kozia 6. lla-16
Obrabiarki do metalu l drze­
wa. artykuły techniczne sprze­
dają. kupuje Krenz pl Wol. 
nOŚCi 11. ______ P6384
Materace wyściełano wykonu
Je ,Rekina?" ul, Kurzanoga 
(boczną Ratuszowej), p637O
Fortepiany sprżedaje kupuje 
Magazyn Fortepianów. Poznań 
św Marcina 22 podwórzu te 
tefon 23-91._________ p6361
Pianina, fortepiany, taborety, 
wszelkie remonty. — Betting 
Leszno. __  liaGO
Maszynę do szycia nową — 
„Vesta‘‘ sprzeda J, Sadowski. 
Hutnicza 52.______ F2209
Parcele!!! Parcele!!! Parcele!!! 
1000 m’ Poznaniu Naipiek 
ńiejsza dzielnica. — Cena 
250 000,— Płatna ratami. — 
„Union" Rzeczypospolitej 4.

12778
Parcele własne Pozńań-Anto. 
nirtek. otoczone zieleńcami — 
również na spłaty, sprżedaje 
Czubkowa, Poznań Libelta 10 
telefon 21-74. ______ c2372
Piec sta'opalny. 3 wagi wysyp­
ki, motor elęktryczny. 4 KM. 
Szory. opony do platfoim — 
sprzedamy. Pawłowski & Wiś. 
niewski Garbary 60. p6549
Parcele willową pobliżu ulicy 
Świerczewskiego (Bukowska). 
10 min. od tramwaju, Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, dla 11,179.

__________ P6561
Parcelą centrum, uzbrojoną, 
opłotowaną, materiałem budo, 
wlanym, korzystnie; kamienicą 
śródmieściu. wyuczoną, wol­
nym mieszkaniem spiesznie 
sprzedam. Hihz Piekary 19.

P6551
Bransoletką złotą. Tira srebrne 
go. Strusią 1. tel. 76-75. sk ad 
kapeluszy._____  12934
Mikroskop sprzedam. — Cena 
2ŻOO0 zł Dąbrowskiego 69. 
m. 5. _______ 12940
Smoking, frak (średnia figura) 
sprzedam. Świerczewskiego 13. 
m. 9. 12922
Parcele willowe: 1150 m’ — 
650 000 Górczyn. 6620 m‘ — 
1 100 000 Dcbiec. dom piętro, 
wy, bez Irpotek. 1 200 000. — 
Nowak Wierzbięcice 16.

12928
Parcelą 7 morgów, za Soła- 
czem. blisko tramwaju serze 
da Hinz, Piekary 19. 12918
Wirek 2 ko'ow» sprzedam. Te­
lefon 46-45, od godz. 9—13. 
__________________ _  p6593 
Młynek do mielenia cukru, ory­
ginalny. sprzedam. —- Oferty: 
PAR Ratajczaka 7 dla 11.208. 
____________________ P6590 
Maszynę walizkowa, ohraz 
Axentowicza. sprzedam. Zey- 
'atida 3. m. 8. od 16__ p6588
Tereny circa 40 morgów, obręb 
Poznania, m* 30 zł sprzedam. 
Pisemne oferty: PAR Rataj, 
czaka 7 dla 11,202. p6584
Maszyno „Slngera" sprzedam.
Chłapowskiego 3 m. 3. p6578
Maszynę do szvcia. męska.

Singera". — Wrocławska 3 
m. 4. p6576
■rrow wysokocielfta sprzedam. 
Poznań.Rataje, ul. Polanka 6. 
_________ _________ ^P6571 
Futro karakuły, modne, stan 
dobry korzystnie. Marcina 22 
m. 8. front.__________ F2217
Sprzedam łóżeczko dziecfece. 
niecvk kaflowy. Rooseve’*a 1. 
m 6. _____________  F2214
Futro siłowe sprzedam !"b za 
mienie na Pianino. Umińskie, 
go 24. m. 8.__________kl 105
Futro siłowe na pelisy sprze­
dam. Wierzbtęcice 13. m 8. 
____________________ kllOt 
Samochód nólcieźarowy. do. 
hrvm stan>e 3-ko'owy. ko 
rzystnie — Wlerzhięcice 2h 
m. 5 telefon 91-30. kll06
Radloooaotowle — naltaniei 
nainredze’ nanrawia radlood 
Hornik!. zamieiscowvm w ied 
nvm tlnhi. — Sktinuje lampy 
elektrolity ‘•''•'"'ki se’eiw 
«chematv kslażk'- rad:o-fecłt 
niczne Poznań, Wielka 18.

1la-l4

Tłoczono Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu ®K—one

6rvzarke-tarczAwka whudowa 
n’m< mftłor?m! ko/hr żelazno 
Pń mntor o1ov
(rypmy 1 F” maszyno (jn nl 
sania Ul Warszawska 37a, ‘ 
telefon 92-67. P6581

fi OGŁOSZENIA DROBNE fl
Owczarek alzacki (suczka). I1/* 
roku, po tresurze, korzystnie. 
Wierzbięcice 29. m. 5, tele­
fon 91-30. _______ kll04
Dwa fotele, łótiko. stolik dębo­
wy. Jabłoński Grunwaldzka 
nr 20a. m. 3.________ 12912
Maszyna do robienia ciastek, 
pierników, młynek do maku, 
maszyna do dzielenia bu^ek. 
Czempiń. Rynek 7. 12910
Tapczany, fotele, leżanki, po­
leca najkorzystniej Pfeil. Ma­
łeckiego 33 tapicernia. L2906
Btam tchórze 165 000. wydra 
duża. 50ÓÓ0. sprzedam. Sena­
torska 11. ___ 12902
Radio nowe 5-Iamoowe i 4- 
lampowe. Kopczyńskiego 18. 
ni. 1. 12885
Meble komplety oraz pojedyn­
cze sztuki poleca Frąckowiak
I Ska Poznań. Kramarska 25*.

lla 85

Wszelkie prace 

kuśnierskie 
wykonuje 

fachowo 1 tanio 
oraz poleca 

duży wybór błamów 
po cenach niskich 
Pracownia Futer 

Poznań, Św. Marcin 
P6592

$

Kamienicę 3-piętrową. śród­
mieściu, sprzeda tanio w'aści. 
ciel. Tel. 507-22, wieczorem.

Ł_________ P 6 5 6 3 
Gabinet męski stylowy, pierw­
szorzędne wykonanie, gwarap. 
cia na centralne ogrzewanie, 
wyjątkowa okazja. Poznań 
Rybaki 6 Magdzyn Mebli. 
___________________ P6564 
Wózek dziecięcy koszykowy, 
sprzedam. — M. Rokosowskie- 
go 41, m. 25.________ F2206
Krowy doine, młockarnie, siecz­
karnię phig bronę, sprzedam. 
Telefon 30-72._______ F2205
Blaupunkt, 7 obwodowy. 7. 
lampowy, zmienny. Kochanów, 
skiego 9 m. 3, od 18—20.

_________________ F2199 
wilię 7. wolnvm mieszkaniem, 
przy tramwaju, za 
wioną sprzedam 
bez pośrednictwa.
2193: Czytelnik 
Armii 1.

cenę umó. 
naichetniej 
Oferty nr 
Czerwonej 

c2384
Sk'e-d kapeluszy i towarów 
krótkich w Swarzędzu sprze­
dam. Oferty nr 2190: Czytel­
nik Armii Czerwonej 1. lub 
informacje tel. Poznań 34-24.

C2381
Sprzedam futro siłowe, suknię 
czarnaą georgette. Sw. Józe­
fa 6. m. 23. C2378
Dom z ogrodem sprzedam. Za­
grodzka. Szczepankowo. Cho- 
tomińska 14. p6543
Fisharmonia, skrzypce, bando. 
nittm 128 gfesów ..Arnoldt". 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dla 11,158. p6542
Dom w Starym Puszczykowie 
rnrzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 12791.
Pelisą nową, skunksy. Dzia
Iową 4 ni. 9. C2396
Kika metalowe dla dorosłych 
I dzieci, — Wytwórnia Łóżek. 
Garbary 2 (Wejście ż Bohate­
rów). _____ p6398
Sprzedam lub zamienię na 
pierścionek brylantowy radio 
Philips 8-zakresowe. Poznań 
Kozia 5, m. 13. 12963
Pianino „Steinwey". czarne, 
krzyżowe. Reja 3. m. 12 par­
ter, iewo. 12958
Wózek koszykowy dla bliźniąt.
Krauthofera 40 m, 3, 12957
Tapczany higieniczne. 2-osob.. 
dobre wykonanie. Stolarnia. 
Wrocławska 13. 12950
Sprzedam wózek głęboki ko­
szykowy. tanio. Kasztelańska 
nr 11. m. 2_________ llb-54
Siatki parkanowe poleca Wy­
twórnia Św Marcina 13 te­
lefon 91-03 12945
Motor na benzyne do m‘ocki.
6 KM. Grobla 6 m. 19. 12942
Tadalnle używaną sprzedam.
Kozia 6. lla 93

Dyrekc|a Przemyślu
Miejscowcg) Poznań

Che'mońskiego 10
zakupi

120 m szyn
weskotorowych

C ferły należy kiero­
wać do Oddziału Za­
opatrzenia Dyrekcji. 

tia-M

Stare świece samo­
chodowe 14—18 mm 
z nieuszkodzoną por 
celanką i elektrodą 
w każdej ilości sta­
le kupuję. Dła war. 
śztatów dogodne wa 
runki zamiany na

świece regenerowane. —

CEHTKJIH - KaffltóSKI
Poznań, Daszyńskiego 17 
(Górna Wilda). p642r

Maszyn* do pisania ..Ideał", 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Wawrzyniaka 33. m. 6, c2400
Streptomycynę sprzedam. —
Adres wskaże PAR Ratajcza­
ka 7. dla 11,231_____ 96609
Sprzedam pianino tanio. Pru­
sa 2, m. 10 Żytkowiak.

______ * 1 12968 *
Urządzenie sk'adowe ha każdą 
branżę — Daszyńskiego 106 
m 1. ______ klllO
Futro męskie, średnią figurę, 
oraz kurtkę, okazyjnie sprze­
da Lokal Licytacji Stary Ry­
nek43,_____________ p6597
Streptomycynę sprzedam. — 
Szwajcarska 22. tn. 12.

P6618 
Wille 1-rodzinną. wolnym mie­
szkaniem, ogrodem. Puszczy, 
kowic. Juska. Rokosowskle- 
go 20. Jtawiftrnia. _  p6617
Parcele. Górczyn. Winiary. Sta­
rówka Debiec. Czerwonak. — 
Juska, Rokośowskiegó 20. ka 
wiarnia. p6616
Gospodarstwa 39 morgowe ko 
rzystnie odittzoie. — Poznań 
Grochowe haki 5, m. 2

P6610

Kunna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak Pozhań 
Daszyńskiego 26' telef 2110, 
21-11,________ p6399
t m srebrny kupuje Labora 
torium Chemiczne Libelta 11 
 06235 
Książki, księgozbiory polskie, 
obcojęzyczne kupuje Ńsiegar 
ufa Gierczaką Foztiafi Daszvń 
skiego 59. p6368
Konie ną rzeź kunuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20 

p6400

Gesarol 
każdą partię 

kupimy
WYTW. CHEM.

Poznań, Domlnikań. 
ska 7> 6650?

Maszyny biurowe W Rohow 
skj i Ska, Poznań Mielżvń 
skiego 19. p6521
Sypialnie. jada’nie używane, 
kunuie stale, sprżedaje Plu­
ciński. Kozia 6. 12833
Kupimy wagi analityczne i su 
szarki laboratoryme elektmz 
ne Of. Głos Wieikp. 12926
Obligacje Pożyczki Odbudowy
Kraju 1946 Ofeity ni 2189: 
Czytelnik, Czerwonej Armii 1.

C2380
Kupimy foksteriera. Oferty Gł. 
Wielkopóliki nr lia-76.
Przyczepne do roweru kupimy. 
Pralnia Chemiczna Marcin 
kowskiego 8,_________ p6552
Obligacje PP0K kupię. Ofćrtv:
PAR. Ratajczaka7 Ola 11.166. 
_________ ______ P6550
Willę za każda cenę warunek 
wolne mieszkanie kupię. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7. 
dla 11,176, .________ p6559
Marynarki, snodnie obuwie 
robocze, dziecięce kurtki — 
Zamkowa 7. skład. P6556
Aparat do nówiekszeń kunie.
Oferty: telefon 78-43. 12924
Brylant kupię. 0fertv: PAR, 
Ratajczaka 7 dla 11,195.

_________P6577 
Maszynę do szycia „Singer" 
(Zvkzak), okrętke kupię. Po/ 
znad Konopnickiej 22. i n.
_ __________ __ P6573
Kilka samochodów osobowych. 
Oferty dosadnym oolsęnt i ce­
na G'oś Wiko. Rokosow'kie 
go 16, nr 2116. F2211
Kuple wagę przesuwnikową do 
10 kg. dok'adn, ’/i grama — 
Oferty nr 2200: Czytelnik 
Czerwonej Armii 1, c2391
P. A. S. Cilag kupie. Oferty 
nr 2199: Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. ____________ c2390
Uwaga! Mbtocykt 25*1—350 
pierwszorzędny opisem ceną, 
nod adres Poznań 15 Stero­
wa 4. Miiller. c2389
Kupie młockarnie do 10-konne 
go motoru. nafchętniei „Lan­
ca''. Oferty (Pos Wiko. Ro 
kosowskiego 16 nr 2109

F22O3
Zegarki. hudriki mechanizmy 
bóz kopert biżuterie. norce!? 
nę artystyczna, srebrne wvm 
bv. kupnie śnrzedaię. ..Oka 
zia“, Dąbrowskiego 3. P6589
Kupimy barek (trewn'anv now 
ca 100—120 m* w dobrym 
stanie Ofęrtv z podaniem ce 
nv. par Ratalczaka 7 di? 
11.201 n6583
•Cynie nnfewf w!IH 3 nokO'e 
kntnfo-tńw* Oddam do 
rvrti ą.pnkolnwe mip-rlcanle 
Ofertv: PAR Ratajczaka 7. 
dla 11,197, p6579

I
m KUPISZ W ZNANEJ KOLEKTURZE

LOSY fl. grabarkiewicz

W WIELKIM WYBORZE
Ciągnienie kiesy III, 57-fej Loterii od 11 — 15 listopada br.

Poznań ul. Armii Czeiwonei nr 2
p6366

sninociim
na rozbiórkę
kupuje

T. Czajczynski,
Poznań,
ul. Dąbrowskiego 89,
tel. 20-14. poz97

WEŁNY owczej 
przyjmuje każdą ilość 
do czesania, również 
bawełnę. — Czesanie 
wełny wykonuję na 
poczekaniu.

GRĘPLARNIA 
, R A D O M A" 

Poznań, 
ul. Sródka 8/9. lla-15

Reklamówkę, ’/» lub tonę, sil­
niejszą. kupię. — Oferty Glos 
Wielkopolski nr 12961._____ _
Łódź motorową, żelazną, — 
Oferty Glos Wlkp. nr 12955.
Blacha czarna. 2 mm. Oferty 
Głos Wlkp, nr 12954.
Hebel do kapusty 1 warzyw na 
korbę zakupi Szpital U. S. Ra­
czyńskich 13, _____ 12944
Zakupimy kilka maszyn do 
szycia Garbary 7. sklep.

12951

DRUT
2,5 i 5 mm rurkę du­
rniu. 12 1 15 mm 0 
każdą ilość kupi Wy- , 
twórnla zabawek Cze­
sław Wojtarek, Po- | 
znań, Kozia 8. p6554

Samochód małolitrażowy, do. 
brym stanie, kupię. Poznań. 
Wspólna 51. m. 3___ kH12
Dywan kupię, dobrym stanie, 
ca 3X4. 4X5. 4X4.5. Oferty 
podaniem ceny: PAR. Rataj- 
czaka 7. dla 11,226. p6605
Biurko, bibliotekę lub kom­
pletny gabinet, również zni. 
Sżczońy Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7 dla 11,215. p6595

Zamiana
Limuzynę na fortepian żarnie, 
nię. Oferty: PAR Ratajcza- 
ka 7. dla 11,203. p6585
2'/s pokoje z kuchnią Sopot, 
na podobne Poznań. ■— Adres 
wskaże Glos Wlkp, nr 12909.
Pokój kuchnią. Krakowie, na 
nodobne lub 1 nbkój Póznan'u. 
Oferty nr 2194: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1, c2385
Pokój kuchnia, elektryczn. gaz 
r.a nodobne. PÓIwiejska 36. 
m. 23. 12962
Zamienię 3 pokoje, łazienką, 
ogrodem Bydgoszcz na Po­
znań (ewtl. mnfejsze). Oferty: 
2'emia Pomorska, Bydgoszcz 
„Willa"._____________llb-52
Pokój balkonowy używaniem 
kuchni, łazienki zamienię na 
1. lub 2 nokoińwe Doo’ace. 
Oferty; PAR Ratajczaka 7. 
dla 11,219. P6599

1 ooo 000 zł propozycje. — 
Oferty G oś Wlkp. nr 12953.

Wolne lokale
3 ubikacje suterena front, ja. 
ko Składnica dla spółdzielni, 
handel, rzemiosło, wynajmę. 
jć. r. Słowackiego 36 m. 4. 
_ ___________________12867 
Składnicę o powierzchni 450 
m4 5 w śródmieściu do wynaję­
cia Od 1. 1. 1950. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, dla 11,162. 
____ _______________ p6546 
Mieszkanie 3*/t-pokojowe od­
dam Za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty: PAR. Ratak 
czaka 7. dlą 11,218. p6598
Lokal na cichy przemyśl, teTe. 
fonem centrum. Telefon 46-45 
Od gódz, 9—13. p6594
Panią na wspólny ookój. Oferty 
PAR Ratajczaka 7 dlaU.19S. 
_____________    P6580 
Ładny duży pokój z angielką, 
wodą, umeblowany śródmie­
ściu. najchętniej starszym sa. 
motnym. Czynsz z góry. Ofer­
ty; PAR, Ratajczaka 7 dla 
11,190.______ p6572
Mieszkania 1-pokojowe I więk­
sze oraz lokale handlowe, za 
zwrotem kosztów remontu. Ga­
raże do wynajęcia. Wiado­
mość: pl. Ratajskiego 9 m. 1.

P6545

Szuka lokalu
Magazynu, cirka 80 m*. cen 
trum miasta poszukuję. Ofer 
ty nr 2156: Czytelnik Czer 
wonej Armii 1.________c2348
Pokoju utrzymaniem poszuku 
je pan na stanowisku. Oferty 
nr 2191: Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1._____________ c2382
Student S. 1. poszukuje poko. 
ju. Oferty nr 2185; Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1, c2377
Artysta Teatru Wielkiego po­
szukuje pokoju komfortowego, 
Oferty: PAR Ratalczaka 7, 
dla 11.178.___________ p656p
Pokoju kuchnia poszukuję — 
zwrot remontu do 150 000 mo 
że być suterena Oferty Głoś 
Wielkopolski nr 12938,
Starszy samotny szuka pokoju 
bez meblj (miejsce na wegie 
20 ctr.) z używaniem kuchni 
ewtl. z przyrządem do gotó 
wania w pokoiu. światło za 
ugoda osobno o'atne albo oso 
bny licznik używanie łazienki 
weiście bez femiliin**<»n kon 
taktu J-azarz Górczyn. Dębiec. 
Wilda Jeżyce. Oferty ceną Gł. 
Wielkopolski nr 12894,

Potrzebni zaraz rutynowani 

księgowi-hilansiści 
do Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" na terenie powiatu kościańskiego. Wy­
nagrodzenie według obowiązującej siatki płac. 
Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem i odpi­
sami świa-dectw kierować do

P.Z1G.S. „Samopomoc Chłopska” 
Kościan, ul. Wrocławska 17 

lla-97

Polska Agencja Drzewna 
„PAGED"

oddział w Gorzowie ul. Mieszka I, nr 42 
zatrudni natychmiast

kierowców
na prowadzenie ciągników 
„Ursus"

Wymagane pozwolenie na prowadzenie pojaz­
dów mechanicznych kat. I. lub II. ófraz zna­
jomość ciągników „Ursus" lub Lanz-Buildog. 
Zgłoszenia: Wydział personalny godz. 9—10.

lla-88

Pokoju pustego poszukuję. — 
Zwrócę remont. Oferty Głos 
Wielkopolski nr l2892.___
Pan samotny szuka pokoju. — 
Oferty nr 2197. Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1. c2388
Studentka poszukuje pokoju. 
Oferty G os Wlkp. nr 12925.
Samotna poszukuje umeblowa 
nego pokoju. Daszyńskiego 26 
m, 5.________________12936
Student Inżynierii poszukuje 
pokoju Dobrze zapłaci. Oferty 
Glos Wlkp, nr 12933.
Dwie studentki poszukują po. 
kotu. Oferty nr 2181: Czytel. 
nik, Czerwonej Armii 1. c2374
Studentka A. H. poszukuje po­
koju Cena obojętna. Oferty 
Glos Wikp., Rokosowskiego 16, 
nr 2119._______ ____F2213
Pracująca studentka poszukuje 
Oddzielnego pokoju. — Oferty 
Glos VZlkp. nr 12919.

Samotny pan poszu­
kuje tżdnego 
umeblowanego

POKOJU
możliwie w śródmie­
ściu lub na Łazarzu 
— Jeżycach. Oferty 
Głos Wielkp. nr d742

Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkop.. Rokosowśkiego 16. 
nr_2125._________ _F2219
Pokój duży, niekrępujący. lub 
pokój kuchnią, zwrot remon- 
tu. Of, Głos Wlkp, nr 12956,
Trzech studentów ostatniego 
roku studiów poszukuje spie­
sznie umeblowanego pokoju. 
Oferty Glos Wlkp. nr 12952.
Pokój widny, estetyczny, moż­
liwie śródmieście. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 1 lb 55.
Małżeństwo (lekarze) poszuku­
je pokoju umeblowanego. — 
Oferty Głoś Wlkp. nr 12949.
Dwa pokoje z kuchnia za zwro­
tem remontu poszukuję. Oferty 
Głos Wlkp. nr 12943._______
Pokoju kuchnią, zwrot remon­
tu do 150 000 poszukuję. — 
Oferty G os Wlkp. nr 12967.
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pustego pokoju. Oferty 
Głos Wlkp. nr 12970._______
Sklep lub mieszkanie, nadają 
ce się na zakład fotograficzny, 
przy ul. Dąbrowskiego, odnaj- 
mę za zwrćtem .kosztów re­
montu Zgłoszenia kierować: 
K. Sarnowski Niegolewskich 
nr 10a,_____________12923
Spó'dzielńla Pracv Doszukuje 
natychmiast lokalu przemy­
słowego. Telefon 39 09.
____________________ P6596 
Pokoju z kuchnia lub używal­
ności® kuchni. Zwrot remontu 
do 200 000 Oferty: PAR Ra 
tafczaka 7. dla 11,234.

P6613
2-poko|owego z kuchnią do od. 
remontowania. Oferty nr 2204: 
Czytelnik. Czerwonej Armii 1.

C2395
2 do 3 pokoi, wygodami, odbu 
dowane. wyłączone za zwro­
tem kosztów poszukuje po­
ważna instytucja. Radca nraw 
nv Umhreit św Marcina 34 
od 16—18 tel. 88-21,

C2394

Dzieriaww

Gospodarstwo 
rolne

o obszarze 58 ha poło­
żone w powiecie żniń- 
skim przy granicy po­
wiatu mogileńskiego 
korzystnie do wy­
dzierżawienia. Infor­
macji udziela Bank 
Ludowy w Mogilnie.

 lla-96

Gospodarstwo 35 morgów, ko­
ło Gniezna, wydzierżawię. — 
Kiereiewski, Mogilno, Osiedle, 

llb 51
Poszukuje dzierżawy willki z 
ogrodem oddam mfeszkanie 
samodz:elne w fródmieściu 
Oferty Głos Wlkp.. Rokosow 
skiego 16. nr 2126. F2220

_______ Zguby_______
4 listopada zginął pierścionek, 
białe złoto, rubin brylancika­
mi, pamiątka. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Mickiewicza 22, m. 7. Kurie. 
lewska,____________ F2202
Skradziono zameldowanie mi­
licyjne legitymację służbową, 
znizkę kolejową nazwisko He­
lena Piotrowska. c2379
Zgubiono legitymację ZZPSZ 
nr 78404 na nazwisko Stani, 
s awą Cybulska._______ 12914
Zgubiono zaświadczenie reje­
stracji RKU Kościan na nazwi. 
sko Franciszek Szczepaniak. 
Niepart. powiat Gostyń.

llb-37
Zgubiono zaświadczenie le, 
karskie, zameldowanie miejsca 
zamieszkania dowód osobisty 
wydany gminie Bialózórka. 
pow. Krzemieniec, Franciszek 
Tułataj, Wschowa llb 45
Zgubiono kartę rejestracyjną 
na handel rynkowy konfekcją 
miską i damską nr 406 053. 
wydaną w Gorzowie 2. 8.1949. 
Helena Rowbuć. Gorzów. Ko. 
lejowa 6*, m. 3._______lla 70
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
kartę Izby Przemysłowo-Han. 
diowej w Poznaniu na nazwi­
sko Aleksander Sobolewski. 
Gorzów Kasprowicza 36. m. 1.

lla-67
Zgubiono indeks Państwowego 
Konserwatorium Muzycznego w 
Poznaniu na nazwisko Edward 
Tysper,_______________12931
Zgubiono portfel z pieniędzmi, 
legitymacją, kartą przyjęcia 
U. P. Wydziału Leśnego na na, 
zwisko Jan Mackiewicz.

mi6
Zgubiono książeczkę Ubezpie. 
czalni Społecznej na nazwisko 
Józef_LekkL_________ F2215
Zgubiono legitymację służbową 
Filmu Polskiego na nazwisko 
Eugeniusz Słomlński. F2208
Zgubiono kartę rejestracyjną 
nr 43'2628'48 wydana przez 
RKU Rzeszów. Micha? Kośció­
łek Wólka Niedźwiecka pow. 
Łańcut.______________ 12937
Zgubiono zameldowanie mili­
cyjne kartę rejestracyjną RKU, 
wydane w Poznaniu na nazwi­
sko Leon Tybora. c2392
Zqubiono legitymacię PZPR nr 
1 247 658 na nazwisko Agnie­
szka Mikołajewska, Czarnków.

12948
Ząublono bucik dziecięcy, brą­
zowy — Zwrot: Kośsaka 16, 
m. 6.________________12939
Zgubiono książeczkę Ubeznie. 
czalni Spofecznej oraz inne 
dokumenty na nazwisko Bro­
nisława Trenerowska pl. Wól 
noścj 2 m, 6,_______ llb-56
Zgubiono legitymację Zw. Zaw. 
na nazwisko Marian Springer,

C2393
Zolnat 1o wieczorem pies spa- 
niol biały w brązowe *aty. — 
Łaskawego znalazcę proszę o 
odprowadzenie psa pod adres: 
Młyńska 2, m. 11. tel. 49-97.

12966

Oczka podciągamy (oczko 7). 
Haft i Plis Ratajczaka 11.

P5504
Wypołyczatnla ubrań. Sukien 
ślubnych welonów Ciesielski 
Paderewskiego 1_____ p6289
Robótki nfereżka okrętka. 
podnoszenie oczek Grobelna, 
Paderewskiego 8 (Nowa).

12511
Naprawa maszyn biurowych. 
Rohowski i Ska Poznań Miel, 
żyńsk i ego 18,_________ P6522
Nowości na płytach gramofo. 
nowych .Melodie" do naby­
cia Poznań Kościelna 17. — 
Sprzedaż hurtowa Skupujemy 
stare płyty gramofonowe ( om). 
_________________ D6491 
Wykroje sukien płaszczy, 
ubrań dziecięce poleca Przy­
bylski Rokosowskiego 86. 
________________ 12880 
Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40 m 3, 
T a 1 arowska.__________ 12947
Kto wypożyczy pianino za op'a_ 
ta miesięczną? Zgłoszenia' te­
lefon 93.39 godz. 13—15.

F2212
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Przez ucho igielne

Panie starszy, płacić!

dzi- 
kel-

Drży puśćmy, że gość u- 
’ derza łyżeczką w pły­

tę kawiarnianego stolika:
— Panie starszy, płacić!
Przypuśćmy, że kelner 

podbiega usłużnie, wyjmuje 
bloczek, liczy, wreszcie po­
doje kwit:

— Sto siedemdziesiąt czte­
ry złote...

Przypuśćmy, że na stoliku 
zjawiają się dwie setki, gdyż 
gość nie ma drobnych.

Przypuśćmy, że konsument 
jest bystrym obserwatorem 
i zabawi się teraz w psy­
chologa: co zauważy?

Zauważy bardzo 
wne zachowanie się
nera. Wierny sługa sztuki 
gastronomicznej wyciąga z 
kieszeni coś w rodzaju port­
felu z ładnie ułożoną go­
tówką i zaczyna w nie] prze­
bierać w poszukiwaniu dro­
bnych. Szuka, szuka, szuka 
i szuka. Polem znowu szuka, 
szuka, szuka i szuka. Wy­
smukłe palce z niezrównaną 
wprawą przekładają banknot 
po banknocie, szperają w 
zakamarkach portfelu, mysz­
kują i tropią. Trwa to po­
dejrzanie długo. A gość tym­
czasem nic. Zamiast wstać, 
machnąć ręką 1 powiedzieć: 
„Dziękuję, w porządku*', sie­
dzi drań i cierpliwie czeka.

Kelner, szukający mozol- 
ne drobnych, przechodzi 
niewypowiedziane męczar­
nie cielesne i dachowe. Cie­
lesne: bo przez dłuższy czas

Jeziora mogą mieć... potom, 
stwo. Tak zdarzyło się z jezio­
rem Karasia, znajdującym się 
w okręgu Orbałowskim w Zw. 
Radzieckim. Jezioro to, głębo­
kie na wiosnę, opadało w ciągu 
lata. Przed 15 laty rozdzieliło 
się na dwie części, z których 
jedna zatrzymała nazwę jeziora 
Karasia, a druga zarośnięta 
haszczami, w których znalezio­
no legowisko wilka, nazwana 
została Jeziorem Wilczym.

Nasiona zaczynają kiełkować 
po upływie dwóch dni, jeżeli 
umieści się je pod niebieskim 
szkłem, podczas gdy normalnie 
proces kiełkowania trwa do 8 
dni. Fakt ten został stwierdzo­
ny przez wielu uczonych, żaden 
z nich jednak nie potrafił dać 
wytłumaczenia tego zjawiska.

Co, gdzie i kiedy
W PoZIlliniu

WIELKI: dziś o godz, 19 — 
„Carmen'*- Bizeta z gościnnym 
występem śpiewaka gruzińskie- 
go Balu Krawieiszwili. Dyry. 
guje Z. Wojciechowski. Nie­
dziela — ,,Traviata" z Batu Kra­
wieiszwili.

POLSKI: dziś i jutro o godz. 
19.30 — „Dzieci słońca" M.
Gorkiego w reżyserii dyr. T. 
Trzcińskiego.

NOWY: dziś i codziennie o 
g. 19.30 — „Cement" J. Wir- 
skiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 20 i Jutro o godz. 16.30 
i 20 — ,’Ja tu rządzę" W. Ret- 
packiego.

AKTORA I LALKI: dziś i ju­
tro o godz. 18 „Karabas-Bara- 
bas".

STUDIO TPŻ: dziś — dla 
wojska. Jutro o godz. 19.30 
„Podróż poślubna" Henneąuina 
„Kryminalista" Sinclaira. Jutro 
dla wojska.

KINA
Apollo: „Diabelska grań" o 

godz. 16, 18 i 20.30; Bałtyk: 
„Sen o miłości" o godz. 15.30, 
18 i 20.30; Muza: „Postrach 
mórz" o godzinie 14 i 16, o 
godz. 18 i 20 „Zapomniana 
wioska". Rialto: „Złoty Róg" 
o godz. 16, 18 i 20; Warta: 
,'Decyzja prof. Milasa" o godz 
16 18 i 20; Aktualności nr 46 
o godz. 10, 11, 12 i 13,

Niedziela, dnia 13 listopada 1949 r.
9.00 Recital organowy; 10.00 Proza 

staropolska; 11.00 Felieton pt. ..Rosyj­
scy wielbiciele i krytycy Goethego"; 
11.10 Pieśni polskie w wyk. chóru żeń­
skiego; 11.30 „Krytykujemy"; 12.15 
Koncert rozrywkowy: 13.00 Gawęda przy­
rodnicza; 13.15 „Niedziela na wsi"; 
14.15 „Chłopcy z Placu Broni" — słu­
chowisko; 15.00 Koncert symfoniczny 
z Brukseli: 15.45 „Pan Tadeusz" Ada­
ma Mickiewicza; 16.2o „Nasze chóry 
śpiewają": 16.50 „ZSRR mocarstwo 
morskie" — pogadanka: 17.00 Koncert 
rozrywkowy; 18.00 „Koguty pieją" — 
słuchowisko: 19.00 Miniatury kwarteto 
we i ronda fortepianowe; 19.30 ..Dzi­
siejsze Chiny"; 20.40 Audycla słowno- 
muzyczna; 21.00 Muzyka rozrywkowa; 
21.50 Muzyka taneczna; 22.05 Lokalne 
wiadomości sportowe; 22 15 Wiadomo 
Sci sportowe ogólnopolskie; 22.30 Mu­
zyka taneczna; 23.15 Koncert muzyki 
poważnej. 

stać musi przy stoliku na 
swych i tak sfatygowanych 
nogach i przebierać bez­
ustannie palcam;; duchowe: 
bo spostrzega z przeraże­
niem, że gość ani myśli zro­
bić mu prezent z pozosta­
łych 26 złotych. Wreszc e, 
kiedy wszystkie nadzieje 
biorą w łeb, kiedy staje się 
nadto zrozumiałym, że kon­
sument jest gbur, skąp ec, 
ciemna masa i prowincjał, 
nie znający się na rzeczy — 
wtedy nie pozostaje nic in­
nego, jak zrezygnowanym 
głosem powiedzieć gościowi:

— Chwileczkę, zaraz przy­
niosę...

I oczywiście po chwili 
gość otrzymuje swą należ­
ność.

Wnioski z powyższego:
Jeżeli człowiek pracy 

miałby oprócz normalnego 
procentu za obsługę płacić 
za każdym razem choćby 
kilka złotych haraczu na­
piwkowego, wydatek ten u- 
rósłby w ciągu roku do cyf­
ry wprost (gastronomicz­
nej.

Dlatego nieładnie postę­
pują niektórzy kelnerzy, 
którzy zbyt długo szukają 
drobnych, licząc na machnię­
cie ręką i słowo „w po­
rządku".

To nie jest w porządku! 
Czasem jednak należy być 
bardziej drobnostko- 
w y m... MIK

wiacie, za...
Uczestnicy Jednej z wypraw 

naukowo-badawczych w Mem- 
fis odkryli kamienną tablicę z 
następującym napisem:

„Tłumaczę sny według wska­
zówek bogów.

Szczęśliwe wróżby. Pochodzę 
z Krety.

Wróżę o każdej porze.
Klistenes."

To krótkie i rzeczowe ogło­
szenie ma pochodzić z III wie­
ku przed naszą erą i posiada 
wszelkie cechy dobrze ujętej 
reklamy: nie obiecuje nic, za­
znaczając jedynie, że przepo­
wiednie będą szczęśliwe, resztę 
pozostawia odpowiedzialności 
bogów. (m)

Sztuka użytkowa i przemysł artystyczny 
w wyższych szkołach plastycznych

ztuki użytkowe I prze-! witany również w innych szko- 
\ ważne łach w Krakowie też (prof. Ge* 

dlliczika) podobnie jak w Pozna­
niu (prof. Kintopf) znajdlrtemy 
techniki żakardowe. Natomiast 
nowością są dwuosnowowe tka* 
niny wykonane na warsztatach 
ludowych, techniką zapożyczo* 
ną otd ludu a okolic Augustowa 
i Białegostoku. Odkrycia tej 
nowej techniki dokonała (prot. 
Plutyńska (szkoła warszawska) 
wielka entuzjastka i wytrawny 
znawca tkactwa ludowego.

Również w dziedziimiie plakatu 
wszystkie niemal szkoły posła* 
dają piękne wyniki, a niektóTe 
z nich jak np. Katowice (prot. 
Mroszczak), Kraków (prof. Cho* 
micz i Karolak) pierwszorzędne, 
także wiele z nich wytrzymało 
by najsurowsze „jury". Wszy­
stkie najaktualniejsze zagadnie­
nia znajdują w tym dziale ży* 
wy Oddźwięk. — Zwłaszcza na 
temat akcji pokojowej wyko* 
nano kilka bardzo airtystycz* 
nyoh i pomysłowych plakatów. 
Idąc dalej po linii najpiękniej* 
szych wyników należy wymie­
nić scenografię, gdzie znowu 
spora ilość oryginalnych ma­
kiet dojrzała do realizacji na 
scenach naszych najpoważniej­
szych placówek teatralnych 
Również wielu z tych mło­
dych scenografó.w mogłoby 
obsłużyć dobrymi dekoracjami 
sceny prowincjonalne i. teatry 
amatorskie. Najlepsze prace 
wystawiły Krakowska Akade­
mia (prof. Frycz), Krakowska 
i Warszawska Wyższa Szkoła 
(prof. prof. Aile i Golus)' — 
w tej ostatniej interesująco 
rozbudowany jest teatr kukie­
łek (prof. Miller).

Niemniej pięknymi rezulta­
tami pochlubić się może dział 
ceramiki. Szkoła w Sopocie 
(prof. Żuławska) posiada bardzo 
śmiałe i oryginalne próby zei- 
wania z przestarzałymi wzora­
mi, e w szkole warszawskie; 
znajdziemy bardzo udane pró­
by konstruowania naczyń o 
szlachetnie ■ uproszczonych fon * 
mach ’ subtelnych barwach po- 
lewy (prof. Kotarbińska. Prof.

Sztuki użytkowe 1 
mysł artystyczny, 
są dlatego, że najprędzej 

wprowadzają młodego artystę 
w kontakt z życiem, umacnia* 
jąc w nim przeświadczenie, że 
na odcinku kulturalnym jest 
on konstruktywnym współ* 
czynnikiem głębokich przemian 
ustrojowych, jakie w chwili o- 
becnej w naszym kraju się ao- 
konywują Do tych zagadnień 
przygotowują Słuchaczy wyż­
sze szkoły sztuk plastycznych, 
a wprowadzeniem 
nyćh działów są 
kompozycji form 
przestrzennych.

Bardzo pomysłowo i żywo 
one prowadzone w Szkole 
Sopocie (prof. Wnukowki), gdpfie 
też pokazano nam przejrzyście 
i instruktuwnie metodę tego 
trudnego problemu, kształcące­
go wyobraźnię plastyczną słu* 
chaczy. Więc najpierw ćwicze­
nia na płaszczyźnie, następnie 
przejście do zadań przestrzen­
nych. Również interesujący po­
kaz tego zagadnienia znajdzie* 
my w szkole warszawskiej 1 
krakowskiej (prof. Szczerb i ńsiki). 
W tej ostatniej końcowe re­
zultaty ćwiczeń wstępnych 
zastosowane są do papieropla- 
styki materiałów takich jak: 
słoma, płótno i wełna iako 
elementów zdobniczych. Widać 
w tych pracach charakterysty­
czne dla środowiska wpływy 
miejscowego folkloru. . Nato­
miast w szkole sopockiej zazna­
cza się wyraźne przejście oct 
ćwiczeń płaskich do wzorów na 
tkaninach lub do pierwszych 
prób kompozycji afisza (prof. 
Wnukowa).

W zakresie plakatu i tkactwa 
posiadamy już tak poważną 
tradycję, że obydwa te działy 
dają najlepsze wyniki, a 
nadają s’ę z powodzeniem 
na wywóz (wyroby tekstylne). 
Łódź ma świetnie opracowa­
ny warsztat druków na tkani­
nach (prof, Stieber) malowanie 
na tkaninie (prof, Tyszkiewicz) 
Sopot bardzo efektowne 1 
barwne druki ręczne Kraków 
gobelin (prof. Gałkowski) uprą** 1 Buszek prowadzi z dużym sma-

' Sobota, 12 bm.:
godz. 14 — Gimn. M. Magda, 

leny—Gimn. Kantego. Mecz 
/ lekkoatletyczny w ramach

ligi szkolnej — na boisku 
1 KF przy Drodze Dębińskiej.

godz. 17 — Kolejarz (Ostrów) 
— Związkowiec (Warta). — 
Mecz o mistrzostwo ligi ko- 

, szykowej w hali MTP,
godz. 19.30 — Śląsk — Poznań. 

Międzymiastowy mecz zapa­
śniczy w hali MTP.

Niedziela, 13 bm.
godz. 10 — Gwardia-Wisła—

1 Warta. Mecz o mistrzostwo
I ligi piłkarskiej na boisku 
przy ul. Rolnej.

t godz. 10 — (Kolejarz (Poznań) 
j —Kolejarz (Ostrów) — o mi-
! strzostwo ligi koszykowej w
i hali KF (Droga Dębińska).

godz. 10.30 — Warta — Szk. 
/ Koło Sport. Gimn. Dąbrówki,
j Zawody gimnastyczne w sali
( Gimnazjum, wejście z ulicy
j Raczyńskich.
) godz, 11 — Budowlani—Gwar, 

dla (Gorzów). Mecz bokser- 
( ski o mistrzostwo klasy B
( na boisku , Arena".

godz, 11 — Kolejarz (Grodzisk)
— Spójnia. Mecz piłkarski

1 o mistrzostwo klasy A.
godz. 11 — AZS—Brda (Byd­

goszcz). Towarzyskie zawo- 
j dy pływackie w krytej hali
( przy ul. Wronieckiej.

jodz 17 — Stal—Spójnia (Po- 
? znań). Mecz bokserski o mi

strzostwo klasy A w hali 
MTP.

2odz 19 — Gwardia (Gdańsk)— 
i Warta. Towarzyski mecz bo- 
j kserski w hali MTP.

do specjał' 
ćwiiozenia 

płaskich

«4 
w

Rozśpiewała się
WIEŚ WIELKOPOLSKA

URYWKI
z menapisanego

To był człowiek z głową. Nie 
na próżno przecież zażywał 
proszki od bólu głowy.

Wieś polska po ostatniej wojnie rozśpiewała się pełną 
piersią — wolna, korzystająca z warunków sprzyjają­
cych jej rozwojowi kulturalnemu. Wyrosły nagle w za­
pomnianych wioskach chóry ludowe, otwarły się świetli­
ce ludowe, rozbrzmiały pieśnią, muzyką, roztańczyły się, 
zaczęły bawić i uczyć przedstawieniami, akademiami. 
Wiele zespołów ludowych zdobyło pełne uznanie, stanęło 
na poziomie zawodowych chórów i zespołów teatralnych. 
Szamotulanie, „taśtoki" spoa Środy/ robotnicy rolni z Pę­
powa, zespół z Włoszakowic występami swoimi w lecie br. 
bawili Warszawę. Ze starych szaf i skrzyni wydobyto za­
pomniane dudy, wyciągnięto stroje, odżyły stare tańce, 
przekonała s'ę wieś, że może włączyć swoje siły w odbu­
dowę kulturalną; miasta stwierdziły, że wieś dysponuje 
wielkimi talentami i niewyczerpalnym źródłem twórczości. 
Festiwale ludowe, zorgamzowane w całej Polsce, stają 
się przeglądem dorobku kulturalnego wsi.

Dotychczasowa produkcja
zespołów ludowych opie­
rała się wyłącznie na 

twórczości ludowej. Ostatnio 
jednak spoczął na nich obowią­
zek zapoznania wsi polskiej z 
najnowszymi artystycznymi u- 
tworami scenicznymi i muzycz­
nymi nie tylko własnego kra­
ju, ale i bratnich narodów 
Związku Radzieckiego. W ten 
sposób wieś mogła porównać 
swoje zdobycze i osiągnięcia 
kulturalne z poziomem kultu­
ralnym poza własnym rejonem, 
a nawet granicami Państwa.

W ostatnim miesiącu, Mie­
siącu Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, został zorgani­
zowany konkurs na najlepsze 
wykonanie pieśni < scenicznych 
sztuk radzieckich. W elimina­
cjach na szczeblu powiatów 
wystąpiło 1073 ludowych ze­
społów świetlicowych ZSCh o- 
bejmujących ponad 16 tys. wy­
konawców. W samym woje­
wództwie poznańskim udział 
wzięły 154 zespoły liczące bli­
sko 2 tys. ludzi. Popisom arty­
stycznym przysłuchiwało się 
600—1250 osób, a w Gubinie ze­
brało się ponad 1500 osób, któ­
rzy mieli możność nie tylko 
ocenić wysoki poziom wyko­
nawców, ale zarazem poznać 
pieśń, taniec j sztukę zaprzyjaź­
nionych narodów ZSRR. Zespo­
ły te upiększyły akademie w 
254 świetlicach, które razem 
zgromadziły ponad 200 tys, 
mieszkańców wsi i miasteczek 
Wielkopolski.

44 zwycięskich poznańskich 

w 
i

zespołów wiejskich stanęło do 
ostatecznej eliminacji na szcze­
blu już wojewódzkim w Po­
znaniu. Dwa dni (5 i 6 bm.) 
trwały popisy, które wykazały 
dość wysoki poziom. Najlepszy­
mi zespołami okazały 6ię: chór 
męski z Rogoźna, chór z Boja­
nowa i zespół sceniczny z 
Trzcianki, który wystawił sztu­
kę „Spacer więzienny". Zespo­
ły te wystąpią w dniach 27 i 
28 bm, na eliminacjach krajo­
wych w stolicy. Spośród wyko­
nawców indywidualnych wy­
różnił się chłop małorolny z 
Wąsąwy. St. Przybyłka, który 
odtworzył postać buchaltera w 
sztuce „Jubileusz", Goszko z 
Wrześni w roli prezesa tej sa­
mej sztuki, 12-letnia Anna Swie- 
dzińska, młodziutki, doskonały J. p.

poziom bokserskiego „czwartkuii

POZB słusznie uczynił, organizując co tydzień „czwartki 
bokserskie". Nie wszystkie co prawda „czwartki" stoją na 
jednakowym poziomie. Ostatni jednak zadowolił nas całko­
wicie. Żałować tylko należy, że mimo bardzo niskich cen 
biletów, stosunkowo znikoma ilość widzów (około 500) oglą­
da zacięte walki młodzieży bokserskiej.
Jakie znaczenie dla rozwoju 

pięściarstwa mają walki po­
czątkujących bokserów? Prze­
de wszystkim uzyskują oni 
możność częstego wypróbowa-

(prof. Stefanik). Ńajbar- 
instruktywnie zorganizo- 
pokaz restauracji zabyt- 
Akademii Warszawskiej 
Kokoszko), a w krakow- 

technik malar-

kiem malarstwo zastosowanie 
do ceramiki. W tejże szkole 
zwracają uwagę archi tektura 
wnętrz (prof. Kurzą tkowski). In­
troligatorstwo gocine uwagi w 
szkołach krakowskiej, warsza­
wskiej (prof. Lenart) i poznań­
skiej ‘ ............... .
dziej 
w an o 
ków 
(prof. 
sklej studium 
skich (prof. Hopliński).

Zespół dużych rozmiarów 
fotomontaży, połączony z ry» 
sunkiem, (Łódź) ilustrujący wal­
kę robotnika z kapitałem, prze* 
konywuje dosadnie jak tego ro­
dzaju sztuka może celowo speł­
niać akcję propagandową.

Natomiast w grafice arty­
stycznej znowu palmę pierw­
szeństwa dzierżą obydwie aka­
demie. W warszawskiej prof. 
Kulisiewicz zapoznaje swoich 
słuchaczy z różnorodnością 
techniki drzeworytu, a prof. 
Jurkiewicz, w Akademii Kra­
kowskiej, z technikami kwaso­
rytowymi i z wynikami, jakie 
tymi sposobami osiągnąć moż­
na. Stwierdzić należy, że są 
one w obu uczelniach na wy­
sokim poziomie artyzmu i tech­
niki, a tematyka ich jest boga­
ta i silnie związana z przeja­
wami życia współczesnego. — 
W szkole poznańskiej piękne 
rezultaty w malarstwie, jako 
studium przygotowawczym do 
grafiki osiąga prof. Piasec* 
ki, a w grafice użytkowej w 
szkole warszawskiej prof. Rad­
wan (liternictwo: prof. Tu- 
szewski), w szkole wrocław­
skiej, Oddział Katowice (pro-f. 
Rak).

Całość wystawy imponuje po­
ziomem, którego nie obniżają 
ni ezn aczn e nied oci ą gni ęci a;
można, by zrobić jedynie zarzuł 
zbytniego przeładowania eks­
ponatami Niektóre tylko szko­
ły pokazały nam zespoły prac 
treściwie i przejrzyście, ułat­
wiając tym samym najpełniej­
sze zapoznanie się z wynikami 
studiów i metodą.J. Mrąpińskl 

recytator J. Bączyk z Chrusto­
wa i J. Kaziród z Grubic (dzi 
kus w „Wyspie Pokoju").

Eliminacje wojewódzkie ze­
społów świetlicowych Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej nasunęły 
jednak parę zastrzeżeń natury 
organizacyjnej. Wśród wystę, 
pujących można było zauważyć 
kilka zespołów mało związa­
nych ze wsią. Zespół świetlico­
wy drukarni w Kościanie, na­
szym zdaniem, nie powinien 
uczestniczyć w konkursie, gdyż 
reprezentuje zespół robotniczy, 
miejski. Podobne zastrzeżenia 
można by mieć do występujące­
go w jednym z zespołów in­
spektora powiatowego z Wrze­
śni itd. Rozgraniczenie wiej­
skich zespołów świetlicowych 
od miejskich, a nawet fabrycz­
nych winno być przestrzegane, 
aby nie wprowadzać okazji do 
występowania w jednej i dru­
giej kategorii j uniknąć mono­
polowego zbierania laurów.

Ogólnie należy stwierdzić, że 
wiejskie zespoły świetlicowe w 
zupełności wywiązują ®ię z na­
łożonego na nich obowiązku. 
Dały one dowód, że mogą spro­
stać nowemu zadaniu, jakie ich 
czeka, a mianowicie — podno­
szenia i popularyzacji 
•narodowej w formie i 
stycznej w treści.

kultury 
socjali-

walki „czwartkowej" sta- 
podnietę do pracy nad 

Gdy do tego dodamy 
iż większość zawodników 

16-, 17-

nia swych możliwości na ringu 
z innymi — poza klubowymi 
sparing-partnerami — przeciw­
nikami. nabierają ringowej ru­
tyny wobec publiczności. Moż­
ność 
nowi 
sobą, 
fakt, 
stanowią uczniowie 
i 18-letni, można wyprowadzić 
wniosek, że „czwartki" są 
słuszną realizacją uchwał Biu­
ra Politycznego KC PZPR w 
sprawie sportu, na odcinku bo­
kserskim.

Kilku młodziutkich bokse­
rów pokazało n>am zupełnie do­
bry boks. Najlepszym zawod­
nikiem był Łukowski (W), któ­
ry posiada bardzo bogaty, jak 
na zawodnika, mającego dopie­
ro kilka walk za sobą., reper­
tuar ciosów. Myśli w walce, 
posiada szybkość i niezłą kon­
dycję. Musi pracować nad do­
kładniejszym wyprowadzaniem

Kiedy mówiła o srebrnym 
lisie, mąż patrzył na nią wil- 

I kiem.

Jednopiętrowy domek uważał 
się za niedokończony drapacz 
chmur.

Pies tak się przyzwyczaił do 
wielbicieli swojej pani, że na 
jej męża szczekał, jak na ob­
cego.

Muchy - analfabetki zapasku­
dziły plakat „Dbajcie o czy­
stość".

Takt jest niezbędny nie tyl» 
ko w muzyce.

Szczyt roztrzepania — na 
pukanie serca odpowiedzieć: 
„proszę wejść!”

Usprawiedliwiał swoje błędy 
tym, że żyje pierwszy raz.

Nie wsystkie papugi mówią. 
Są i takie, co piszą.

Przewodnik, oprowadzając 
wycieczkowiczów po muzeum, 
szybko wyjaśniał: — Wszyst­
kie rozebrane to Wenery, 
wszystkie ubrane to Madonny.

M. Jako wlew

Czerwińskiego. Remis 
samo 
gdzie 
Różce 
(Kol).

ciosów, Jego przeciwnik Staw­
ski (Gw) wykazał dużą odpor­
ność. Nieźle zaprezentował się 
drugi warciarz Kaźmierczak w 
walce z bojowym, ale surowym 
i chaotycznym Dąbrowskim 
(St), który poszedł na deski i 
poddał się. Z „Budowlanych" 
najlepsi byli młodzi chłopcy 
Bencz i Łysiak. Obaj, jak 
wszyscy z tego klubu, mają 
dobrą pracę nóg, myślą o wal­
ce, ale stosują szablon. Ich tre­
ner powinien zwrócićjtewagę 
na większą wszechstronność 
techniczną. Taki Łysiak, to do­
bry materiał: ma silne ciosy, 
ale — polując na kontry — 
nie uznaje krycia. Na przed­
ostatnim „czwartku" skończy­
ło się to jego porążką przez 
techn. k. o. Ostatnio przegrał 
na punkty, ale przv szczelniej­
szej gardzie miałby o wiele 
lepsze wyniki.

Wyniki techniczne:
Waga papierowa: lepszy 

technicznie Bencz (Bud) wy­
punktował chaotycznego Majch­
rzaka (Gw), który odpoczywał 
w drugiej rundzie na deskach. 
Benczowi braknie jeszcze kon­
dycji. W muszej Sędziak (St) 
został uznany za pokonanego 
przez 
byłby słuszniejszy, tak 
jak w wadze koguciej, 
przyznano zwycięstwo 
(St) nad Marciniakiem 
W piórkowej Polankiewicz (W) 
zwyciężył Łysiaka (Bud). W 
wagach lekkich Kaźmierczak 
(W) zwyciężył Dąbrowskiego 
(St) przez poddanie się tego o- 
statniego, Łukowski (W) po 
najładniejszej walce dnia po­
konał Stawskiego (Gw) na 
punkty, a gwardziści Ludwi- 
czak i Ciesielski zremisowali. 
W humorystycznym dodatku 
wystąpił w wadze półciężkiej 
Rudy (Gw), którego szerokie 
cepy przypominały ruchy., śmi^ 
gła helikoptera. Zwyciężył zna­
jący zasadnicze prawidła bo­
ksu Henschel (Bud.).

Na przyszło „czwartek" przy­
gotowuje się walkę pokazową 
(jakie ciosy są prawidłowe, a 
jakie nieprawidłowe) m;ędzy 
weteranami, a obecnie trenera­
mi Majchrzyckim i Wolnia- 
kowskim. Będą oni uczyć pu­
bliczność, by mniej gwizdała, 
a więcej się znała na boksie.

Jacek M.
———-----

Rewia gwiazd 
zapaśniczych
na meczu

z

Slqsk — Poznań
W dniu dzisiejszym odbędzie 

się między okręgowy mecz za­
paśniczy pomiędzy najsilniej­
szymi ośrodkami w Polsce -— 
Śląskiem a Poznaniem. Na ma­
cie zobaczymy prawdziwą re­
wię mistrzów i wicemistrzów 
Polski,

Powyższe interesujące zawo­
dy odbędą się o godzinie 19.30 
w nowej hali MTP.


